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Rząd Daladiera ustąpił
P A R Y Ż , (E l ta ) .  W Ł D Ł U G  W IA D O M O Ś C I tIA V A SA , 

W E  Ś R O D Ę  P O D A Ł  S I Ę  D O  D Y M I S J I  G A B IN E T ’ M IN IS T ­
R Ó W  F R A N C JI . W S Z Y S C Y  M IN IS T R O W IE  R A z E M  U D A ­
L I  S I Ę  DO P A Ł A C U  E L I Z F J S K 1 E G O , G D Z IE  W R Ę C Z Y L I  
P R E Z Y D E N T O W I O Ś W IA D C  Z F N IE  O D Y M IS JI .

Z a s a d n t a z *  d y s k u s g a
w  angielsicief Iz^ie Gmin

I ONDYN. (tlła ). Leader angiel­
skiej partu pracy lord Snei. we 
wtorek po południu w izbie lor- 
ciow rozpoczął debaty w spra­
wach polityki zagranicznej. W  
swym przemówieniu oświadczył 
on, iż podczas pierwszych 7 mie­
sięcy woj iy naród brytyjski okazał 
nadzwyczajną oaw agę I ie  odwa­
g ę tą należy wszystkimi siłami 
utrzymywać nadal. Następnie lord 
Snęli wyraził życzenie aby angiel­
skie cele wojenne raz Jeszcze zo­
stały podkreślone. Rząd Wielkiej 
Brytanii raz Jeszcze powinien wy­
powiedzieć się, jeśli nie cnce on. 
by rząd Niem>ec traktował ob o­
wiązki jedynie Jako tymczasowe 
umowy. Rząd londyński iy -zy  tak­
że, aby zostały naprawione krzyw 
dy wyrządzone małym narodom.
Następnie lord Snell wyraził ubo­
lewanie z powodu losu Finlandii 
i oświadczył, że państwa skandy- ■ wielka ilość bombowców brytyjs 
rawskie w ooecnej chwili znalazły ;ich znowu ukazała się nad wyspą 
się w niebezpiecznym rejonie Eu Syll Usłyszano bardzo silne wy- 
ropy. Po cafym szeregu inłerpe- bucny. ... .

locji przemawiał minister spraw za 
granicznych lord Halifax.

O nalocie nu capa Plow Ha­
l i ^  podał łe  same szczegóły, o 
których wspominał premier Cham­
berlain w izbie grrfm. Mówiąc 
o  wizycie oumner W ellesa w An­
glii lord Halifax między innymi 
ośw iadczył: „ jes.em  pewny, iż
na W elles.e  wywarła niewątpliwie 
wrażenie ta jedność, przez którą 
osągc się łutaj ce l". O spotkaniu 
Mussoliniego z Hitlerem w Bren- 
nerze lord Halifax oświadczył: „W  
każdym razie Jesteśmy zupełnie 
przygotowani spotkać wszystko, co  
może przynieść przyszłość I ło zło 
czy dobro |esteśmy zdecydowani 
spotkać spokojnie I odważnie".

*
LONDYN. (Elfa). W edług wia­

domości Reutera z Kopenhagi w 
nocy na wtorek około godz. 0.45

kilom M M  HarMy iiy lutnicze
n a  w y s p  «  ł ą g iś

Pierw szy komunikat 
o nalocie

LONDYN (E lta ). M inister 
stw o  lo tn ictw a kom unikuje, 
i i  w dniu 19 m a rc a  w ie c z o ­
rem  sam o lo ty  b ry ty jsk ie  z a ­
a ta k o w a ły  1 w yrząd ziły  dużo  
s tr a t  n iem ieck iej b azie lo tn i­
czej zn ajd u jącej się  w H orum  
na w yspie Sylt, z k tó re j  sa ­
m o lo ty  niem ieckie zazw y czaj  
atak o w ały  flo tą  b ry ty jsk ą  
o ra z  inne starki.

Samcioty brytyjskie 
w ypełniły całkowicie 

zadanie
L O N D Y N , (E lta ) .  W e  w to­

re k  z ra n a  o  godz. 4  czasu  
m ie js c o w e g o  m in is te rs tw o  lo t ­
n ic tw a  o g ło s iło  k o m u n ik a t, w 
k tó ry m  p o d an o , iż  w e w to rek  
o  g . 2 0  b o m b o w ce  b r y ty js k ie  
ro z p o cz ę ły  b o m b a rd o w a n ie  n ie  
m ie c k ie j b a z y  lo tn icz e?  w H o r­
n o m  n a  w y sp ie  S y lf. W e  śro d ą  
o  god z. 3  b o m b a rd o w a n ie  j e ­
szcze  trw ało , P ie rw sz e  s a m o ­
lo ty  b r y ty js k ie , b łó r e  b ra ły  u- 
d z ia ł w b o m b a rd o w a n iu  b ez  
żu d n e j tru d n o śc i p o w ró c iły  d o  
sw y ch  b az  w  A n g lii. L o tn ic y ,

' i i t J z y  b ra li u d ział w b o m b a r­
d ow an iu  o św iad czyli, iż p o m y ­
ślni? .d o k o n ali im  oow ierzo  
n ycb  zad ań .

Z ł  p o m o cą  ś w ia te ł re f ie k to  
ró w  N iem cy  w y k ry li b o m b o w ­
c e  b r y ty js k ie  i  n ie m ie c k ie  b a ­
te r ie  p rz e c iw lo tn icz e  o strz eń  
w a ły  je .

*

L O N D Y N , fE łta ) .  A g e n c ja  
H eu tera  w  n o cy  n a  śro d ę  o g ło ­
s iła  n astęp ??iaea  w ia d o m ść o t ­
rz y m a n ą  z K o p e n h a g i:

! .Z T o e n d e r  o trz y m a n o  w ia- 
ło m o .śd ,. iż iak  s ic  z d a je  w  

L is t . n a  p ó łn o cn y m  b rzeg u  w y 
i sp y  S y lt  w y b u ch ły  p o ż a rv . W e  

w to rek  w  urzeesasut p ięciu  “ <>- 
dzin  b-ndz. 2 0 — I ł  sa m o lo ty  
b r y ty js k ie  p rz y le c ia ły  aż  cz te ­
ry  ra z y  ce lem  b o m b a rd o w a n ia  
w y sm 7 S y lt '4.

Da!słe szr^enóły nalotu
LONDYN. (Elfa). W edług Hava- 

sa w miarodajnych kołach  londyń­
skich oświadczono o bombardo­
waniu Hornum, łi w ataku tym 

brała udział wielka ilość bombow­
ców brytyjskich. Nalotów dokona*- 
no kilkakrotnie. Bombardowania

i ? ostały rozpoczęła o  zmierzchu 
1 i trwały do wczesnego ranka. Zrzu 
| cono wiele bomb. Samoloty bry­

tyjskie z powodu księżycowej no­
cy mogły dobrze zauważyć obiek­
ty militafn* w Hornum. Bombowce 
brytyjskie, kłóre przyleciały póż 
nie] mogły się orientować podług 
wybuchrych pożarów w bazte 
Hornum.

Bomardowano również 
w ały Hific*et*burga

K O t-fiN H A G A  (E lta ) .  W e d ­
łu g  R e u te ra  w e śro d ę  ra n o  o 
god z. 2 ,OS je o e n  b o m b o w iec  
b ry t;? js k i z rz u c ił  k ilk a n a ś c ie  
b o m b  n a  w ały  H in d en b u rg a . 
N a ty c h m ia s t u k a z a ły  s ię  w 
tym  m ie js c u  o lb rz y m ie  k łęb y  
p ło m ie n i i d ym ów .

Walka odbywała się nad 
terytorium  Danii?

KOPENHAGA. (Elfa). W g wla 
domości DNB, sam oloty brytyjskie 
wieczorem 19 marca I w nocy na 
2& ind ca, lecąc w kierunku Syliu 
w  o d u  wypadkach przelatywały 
nad południowym bizeglent wys­
py duńskiej Roemo, łamiąc w fen 
sposób neutralność Danii. W g

tych samych wiadomości, sam3 lały 
brytyjskie zrzucając bomby w /rzą­
dziły Danii wiele strat, Wielkość 
łych strat nie jest jeszcze znana, 
ponieważ w nocy na 20 marca, w 
całej południowo-zachodniej czę­
ści Danii szalała wielka zawieja, 
która przerwała połączenie.

,.Social Demokrafen" pisze. Iż 
zrzucono Lomby na France i przy 
Hwidesandes. Wg danych *ego 
pisma, o północy w różnych miej­
scach południowo - zachcaniegc  
brzegu Danii zrzucono bomby za­
palające I wybuchowe

Była to odpowiedź *—  
za Scapa Flow

r J L .  Ż in io s4* p isze- W  n a io c ic  
n a  w y sp ę S y lt  b ra ło  u d zia ł 
w ie le  e sk a d r  a n g ie ls k ic h . —  

B o m b a rd o w a ły  on e  w yspę 
S y lt  e a łą  n o c . —  N a jg w a łto w ­
n ie js z y  a ta k  trw a ł 4  god ziny . 
W y b u c h y  b v ly  ta k  s iln e , że na 
p o n lis k ie i w y sep ce  itu ń s k ie j 
R u en m  d rż a ły  w szy stk ie  bud yń 
k i. N a lo t tei? m ia ł n a  celu  w y­
k a z a n ie  ze s tro n y  C h a m b e rla i­
n a , że n a  c io s  A n glicy  m o g ą  od 
p o w ied zieć  n ie  n in ie js z y m  c io ­
sem .

Mow; nie ma o w yrzeczaniu siewów w oju
CŁANhEkLAIN 0 FNLAKO i, PAŃSTWACH FÓŁNhCNYCH, ZAWODZĄCEJ DOKTRYNIE NEUTRALNOŚCI, MISJI WELLESA, 

SPOTKANIU HITLERA Z MUSS0UNIM i DETERMINACJI SOJUSZNIKÓW W PODJĘTEJ WALCE
HófcO BOHATERSTWU FINÓW

LÓNDYN, (Elfa). W  dniu 19 mar­
ce w Izbie Gmin odbyły się wiel­
ki? debały n a d  zaqadnieniami po- 
litv ki 7aqraniicznei. Przed rozpo­
częciem  łych d e b a t ,  m ie js c a  prze­
znaczone dla publiczności były 
przepełnione, a w lożach dyplo­
matów m rn widać b . ;o ambasa- 
d tva Związku Sow ieck'eqo, oos- 
łow państw skandynawskich i Lit­
wy, Premie. Chamberlain w yołosił 
przemówienie, w którym przed­
stawił poqiad rzadn brytviskieao 
na ostatnie wypadki w Finlandii. 
Pram'ei- Chamberlam oświadczył: 
,-Byłoby niesłusznym twierdzenie, 
Iż warunki pokojowe nie naruszy- 
łV znacznie niepodległości i In­
tegralność Finlandii. Świadomość 
iż diuaefrwała bohaterska obrona 
Finów lie moqła dłucio powstrzy­
mać S i ln ie is z e q o  w i s i e  pod wzglę­
dem liczby i uzbroienia nieprzyja- 
crela,  J Ia wszystkich, kloszy c e n ią  
wolność iest bolesna. Obrona Fi­
nów dała rezii|fafv. Zachował! oni 
swój honor, zdobyli respekt wszysł 
k ch narodów, rzad ich zoalduie 
się u władzy armia została nie­
naruszony ich duch został niezło­
mny. Jeśli mimo wszystkich na­
szych wysiłków, nie moqliśmv u- 
■cb-onić Finlandii od ie] losu, ło 
iednak sa jeszcze możliwości 
abyśmy dopom ogli Fir andii. Pra­
ce odbudowy Finlandii będa śle­
dzone z uczuciem nałgłebszej sym 
Da* i, a ponieważ udz.elanie d al- 
s_ r ' Pomocy iesł konieczne W . 
u-vfsnfo z rarłośr-ią, wre* z inny­
mi weźmie udział w odbudowie
P "Gndii, udztóla#c iei ł nadal po­
mocy.

ZA TO CO SIE STAŁO 
ODPOW,c n Z !AI u o w  SPADA 

NA NIEMCY
Ntemcy nie mogą wyrzec sie 

odpowiedzialności Ta los Finlan­
dii Jedynie gm żby niem:eckie 
wpłynęły na państwa skandynaw­
skie, zmuśzefec e do wstrzymania 
pomocy, ksór? b«ć może byłaby 
uratowana Finlandię. Ani przez jed- 
ti i chwile nie wytrzyma krytyki 
■3<ic,iad. iż sprzymierzeńcy nie wy­
konali swoich TCUt>w!ązań, a tym 
więcej poglądy >e powinny być

i laknajprędzej wyrażone przez te 
kraie I lu^zi, którzy znajdują się 
daleko c-d centrum wojny.

ROZMIARY POM OCY ZE STRONY 
W . BRYTANII

O  udzielaniu przez sprzymie­
rzeńców pomocy Firńaadii można 
mówić o  — pomocy w mate-iałach 
v yjennych i o  pomocy w ludzicali. 

Mówiąc o pom ocy w materia­
łach wojennych, należy mieć na
uwadze, iż W. Bryiania znaiduie 
się w słanie wojny. To, c<> myśmy 
dawali, dawaliśmy zmnie>szaiac si­
łę własna I zwiększa'ac niebez­
pieczeństwo naiszych własnych lu­
dzi. ś, -‘nak, ani jedna prośba r*ą- 
uu Finlandii nie pozostała bez od- 
powJedzi ze strony W . Brytanii.

OGÓŁEM W . BRYTANIA OBIE­
CAŁA NADESŁAĆ 152 SAMOLO

TY, A WYSŁAŁA 101, OBIECAŁA 
WYSŁAĆ ‘ m  APMATY A WY 
S Ł /Ł A  UĄ, 7 OBIECANYCH 
297 200 PO.TtSKÓ^r ARTYLERYJ­
SKICH. WYSŁAŁA 185,00",OBIE­
CAŁA WYSŁAĆ ARMAT YICK^R- 
SA 100 l WSZYSTKIE WYSŁA iA, 
OBIECAŁA WYSŁAĆ MIN PRZE- 
C iW rrO ŁG O W Y C H  20,000, A

WYSŁANO 10,000 ITD. Uczyniono 
wszystko, co  tylko można było. 
aby transport tycn ma?eria#ów nie 
■ wał długo.

MARSZ. AANNERHEIM ZADAŁ 
TYLKO 30.000 ŻOŁNIERZY.

Mówiąc o  pom ocy w ludziach

Flota brytyjska nie zawaha slą
przed walką na wodach Norwegii

LONDYN (Kitai C ham berlain oSw 'adczyt w Izbie gm in, 
że flo ta  b ry ty lsk a  i sam o lo ty  pełnia sta łą  s tra ż  o b serw u ­
ją c  czy  n iem ieck ie sta tk i w ojen ne nie n aru szają  te ry to r­
ialnych w ód N orw egii. O św iadczył o n ; „G dybyśm y m ogli 
stw ierd zić  jeden  tak i fekt w płynęlibyśm y sam i na te  w ody  
te ry to ria ln e  1 zaatak o w alib y śm y  sta tk i n iem ieck ie".

należy zaznaczyć, i i  w połow ie 
stycznia Mannerueim jc ii  rormc 
wał naszeqc przedstawiciela, iż 
ludzie są mu chwilowo r> epotrzeb 
ni, qdyż ilość zmobilizowanych 
żołnierzy obecnie wystarczy do 
prowadzenia walki a i  do ni słania 
OKresu odwiłży Melcnerłieim oś­
wiadczyn Iż chcliłby olrzynać  
około 3C.OOO ludzi w m. maju, 
podkreślalac, Jż musze oni być 
wyszkoleń’ wojskowo. W  tvm sa­
mym czarłe dano m m  do zrozu 
irtenia, iż Finlandia I Szwecia 
obawiała się reakcji Niemiec I że 
oba państwa spodziewają się, że 
woisko nie b ęd d e oficjalnie wy­
syłane.

ALIANCI GOTOWI BYLI W Y ­
SŁAĆ 100 TYSIĘCZNĄ ARMIE 

EKSPEDYCYJNA.
G abinet ministrów po rozważę-

Finał mowy Chamberlaina
O m aw iając wizytą W ellesa, Cham berlain oświadczył: 

.R ząd  cieszył sią, m ogąc powitać W ellesa w Londynie i poin- 
Fo_m ow ać go otwarcie i obszernie o swoim poglądzie. W iem , 
iż W elles mógł zbadać poglądy i uczucia wszystkich naszvch 
grup społeczeństw a i przekonać sie, iż wszyscy dążym y do 
jednego i tego sam eg o  celu“ .

O m aw ajac stosunki z Itoiią, Cham berlain zaznaczył, iż 
obecnie zaszedł nowy fakt— spotka me w B .ennerze. „Spotka­
nie to wywołało wiele pogłosek, om aw iających jego cele. 
Są zdania, iż celem  tego spotkania było przygotowanie no­
wych propozycyj pokojowych. Nie wiem, rzy to  jest prawda, 
czy nie. Być m oże, ci dwaj dżentelm eni omawiali te okolicz­
ności, w których wczoraj mina niem iecka zatopiła jeden sta­
tek włosKi. W szystko jean o , jak!ekoiwiek byłyby rezultaty, 
zdecydowani jesteśm y je sootk ać. Nikt nie z d o ła  nas zm usić  
do w y rzeczen ia  sią celu , o  ' tó ry  w alczym y. B ęd ziem y  
w alczyli aż  do o siąg n ięcia  p okoju  m o ra ln e g o , o  k tó ry m  
m ów i! R c*osevelt“.

W spom inając o ataku sam olotów  niem ieckich na bazą 
brytyjska w ScaDa Flow, Cham berlain oświadczył, iż jest zdzi­
wiony wyolbrzymieniem znaczenia teg o  m ało zn a :zaceg o  
faktu. .Je ś l i  był to atak  na naszą flotą znajdującą sią w S cap a  
Flow, to musi być uważany ża nieudany Najmniej 2 0  bomb  
spadło do m orza. Je d e n  okręt wojenny został nieznacznie

uszkodzony. Ani jeden okręt liniowy, znajdujący slą w Scapa  
Fiow nie został naruszony, W iem y, Iż zaw sze  m o le  n astąp ić  
atak , le cz  w iem y rów n ież, iż m o żem y  te  ataki o d ep rzeć  
Je d y n ą  różnicą pomiędzy tym atakiem , a poprzednimi jest 
to, iż obecnie po raz pierwszy zaatakow any został i ląd W i 
Brytanii. Na l?d zrzucono 121 bom b o wielkiej siie wybucho­
wej i około 500  bom b zapalających. W szystkie oom by zrzu­
cone zostały na przestrzeni około 100  mi! kwadratowych*.

Kończąc przem ówienie Cham oerlain oświadczył: „N iek tó­
rz y  ch cielib y  w id zieć w ięcej en erg iczn ą  p olity k ą. W iedząc 
o  odp o w ied zialn ości, k tó ra  ciąży  nad rząd em , nie m ożem y  
p u szczać slą na aw an tu ry , k tó re  p o siad ają  m ało  danych  
pow odzen ia, a są niebezpieczne i b yć m oże n aw et bar dzo  
szkodliw e. C^as i m iejsce k o n cen tracji n aszych  w ysiłków  
m usi b y ć zd ecyd ow an y po całkow itym  zbadaniu sy tu acji. 
W o k resie  p rzejścio w y m , m ożem y najw ięcej p rzy czy n ić slą  
do zw ycięstw a, u trzy m u jąc n iezłom ną w olą i naszą jed ­
n o ść . Tak czy n iąc, posiadam y p otężn ych  sp rzy m ierzeń có w —  
ludność n aszeg o  Im perium  i lo ja ln y ch  i w iern ych  sp rz y ­
m ierzeń có w  po d ru giej s tro n ie  kanału, z ich  w spaniałą  
arm ią  1 w ielkim  p atrio ty zm em . N ajsiln iejszą  n aszą b ro n ią  
je s t  św iad om o ść, iż w alczy m y  o to , czeg o  p rag n ą  w szyscy  
ludzie d o b rej w oli na św lecle za odbudow anie stałegó ; 
m o raln eg o  pok oju , o  k tó ry m  m ów ił p rezy d en t R o o se v e lt“.

n?u syłuacii stwierdził, if; n it mt 
możFwości dopom óc Finlandi- w 
formie wysyłania ochotników, a *e 
oddziały, które proszono przysłać 
w maiu, można bvi >by utworzyć 
w f«m w^padKU. ieśii byiyoy wy­
syłane oficjalnie, jako zorqz_ izo- 
wana ekspedycia wojskowa. Plany 
łe  omówione został” i przyjęte 
prze? najwyższa rade wojenna na 
-ebraniu w dniu 5 marca. W  szyb­
kim *emp:e dokonane zoifały przy 
qotow an‘ra do utworzenia armii 
ekspecłycyinej i już no poezHKu 
gotowa była ekspedycia wcienna 
w sile 1 0 0 0 0 0  ludzi. Ekspedycia 
la mogła wyruszyć już w marcu, 
f . !. o dwa miesiące w*-ześn!eŁ niż 
prosił M=mperhe!m. Przyootowu- 
iąc tę  ekspedycje, należało m 'eć 
na uwadze dwa zasadnicze *aklv. 
Przede wszystkim k o r p u s  eksoedy 
cyjny móqł udać się do p ir’andii 
jedynie przez Szwecje i Norwe- 
nję, na co potrzebne było zezwo­
lenie rządów óbu państw. Wiemy 
o b ecn ie ,'iż  Niemcy, jalk tylko do­
wiedziały się o pocdoska<-h o wy 
słaniu przez łe państwa kcou su  
ekspedycyinepo, zaqroziły Szwe­
cji i Norweqii, w raz!e zezwole­
nia ich ■ inte-wencja. D!a*eoo też 
ROZUMIELIŚMY- M'»ciM Y
UTWORZYĆ TAK SILNA ARMIE 
KTÓRA MOGŁABY DOPOMOC 
SZWECJI BRONIĆ SIF W  »ĆZ!E 

ATAKU NIEMIEC.
W  razie uziysKania zezwoiema 
Szwecji i No>-weqii, 1'cLoa wojska 
miała zależeć od możliwości tran­
sportu. M aięc na uwadze wszyst­
kie łe  okoliczności, byliśmy zd er*  
riowanj ułworzwć naiwleksza siłę 
zbrojna, jaka łylko można było w 
istniejących warunkach zorganizo­
wać. Cześć armi1 tej musiałaby po­
móc Szwecji inna część tworzyła 
by korj>us, który udałby się do 
F'nlandii, a inna część armii by­
łaby użyła dla ochrony długiej li­
nii krmpnłkacji kolejowej. Na łe| 
podstawie, postanowiono wysłać 
100.0*10 żołnierzy w pełni uzbro­
jonych I zmechanizowanych. W g  
przewidywań- transport Ich do 
państw skandynawskich rozpoczął­
by się w marcu, aby ciła  armia 
znajdowała się w Skandynawii 
p.zed końcem m. kwietnia. NI®

i
Dafsiy ciąq na sir, 2  ej



R O R J E R  W I L E Ń S K I  Nr fis f5050}

£i, o których otaecme s!ę m ówi

Franklin  U. RooseweEi
uśmsechnl^ty p r e z e n t  Stanów Zjednoczonych A, P.

Wśród ludzi, którzy fw°Tzg na 
oczach naszych historię, iedno z 
naczelnych miejsc zajmuje niewął- 
pliwie prezydent Stanów Ziedno- 
szonych A. P., Franklin D. Roose- 
velt, zarówno ze wzqlędu na swo­
ja wyb'ing indywidualność oraz 
niezwykłe zalety umysłu i charak­
teru, iak na ciężar qatunkr>wy 
państwa, którepo iest pierwszym 
obywatelem. Prasa całego  świata 
żywo zajmuie sie jeqo osoba i a-k 
cia pokojowa. iaka wytrwale i 
energicznie od początku wojny 
prpwedzi. Wyławiamy kilka szczfe- 
qółów  cha.aKteryzuiecych tascynu- 
iaca osobistość „uśm iechnięteoo" 
Prezydenta oraz ieqo najbliższych.

..PUBLICITY"

Znamy qo z wielu, wielu fo<o- 
qrafij. Z jego  dobrodusznej twa­
rzy me schodzi inśnieiacy uśmiech. 
Prezydenr bardzo sie liczy z 
,,publicity" łwyraz Trudny do spol­
szczenia. oapowiadó mu w naszym 
iezyku słow o: pooulahsość), a o
której Amerykanie przywiązują 
wielka w aoę, i przyjmuje w salo­
nach „Białego Donid" w Waszynq- 
ronie niezliczone odwiedziny mnie' 
lub w iece! ważnych osobistości. 
To widzimy qo na fotoqrafii, iak 
ściska .pkę staremu wodzowj In­
dian w eqzotycznym stroju boha­
terów dawnych powieści awantur­
niczych, to znów pokazuia nam po 
w otoczeniu elity sportowców Sta­
nów Ziednoczonych.

„KEEP SMILING"

Jeq o  cza-ujaca mad. ość idzie w 
parze z humorem rasow ego jan­
kesa; jeq o  zasłuqi sa rezultatem 
nie suchych rozważań, !ecz prze­
prowadzonych twórczych zam - 
rzeń, które, chocby .nawet _ były 
naibaidziei truane do zreali rowa- 
nia, —  słoja zawsze pod zna­
niem amervkansk:ec-o „keeo  sim- 
Itna" (uśmiechnij sie!).

My — ludzie starego świała —  
oodziw>amy 'triDomiiaca wole po- 
koiu !eqo człowieka, którepo li­
sty do czołowych osobistości Eu 
:py tchną iakża uczciwym, niczym 
nie zmąconym praameniem urze­
czywistnienia teuo ideału.

ŻĄDNY PRZYGÓD MŁODZIENIEC

Franklin Daiano RooseyeK uro- 
dz;ł s-e w roku 1882 w Krum Ełbow 
n-d  Hudsonem. Był on iedynyrn 
dzieckiem zamożnych rodzicó- 
którzy obiecuiacem u chłopcu dali 
pierwszorzędne wykształcenie Raz 
tylko doszło do poważniejszej 
•różnicy pogladow"* pomiędzy 

Franklnem a ieao rodzicami. Było 
o włedy. kiedy 16 Ietn! przyszły 

Prezydent, łohrawszy sobie koleż­
kę, draonaf noca z domu. a1- 
wziąć udział w woinie hiszpańsko- 
amerykańskie',... Puchło jednak 
żądny D,"r'" , ód m ł^d^^m ec zos*a? 
u:efv i pdesł? iv do domu; w lcót- 
ce  no tvm bvł itrł studentem słvn- 
neoo timweisvłetu „Hayard". W 
roku ł 9n7 uknń^-jł studia o-awni- 
cze i iako młocłv adwokał roz- 
Do -ra ł twoia działalność w No­
wym Jorku.

POLITYK

Prawdopodobnie burzliwa -łm o- 
stera t)Wych czasów przyczymta sie 
do skierowania
Roosevelta na torv oołitvki. D n'ć 
że w toku 1910 udaje mu sie, iako 

d^mok^atyc^n^m I 
zdobyć okrea wyborczy repu bli­
kański i uzvskać mandat senator­
ski W  M aćh woinv światowe! 
1914— 1918* RooseveI1 jest iuż 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Marynarki i, skoro tvlko *a- 
brzmiałv dzwony ookoiu w Eu­
ropie. orqanizuie transport powrot­
ny wo-sk ame-Tvkań*kich. W  r. 1979 
otrzymuje nominacię na anberna 
fora stsnu now oio-skieeo. któte to 
stanowisko wwo°łn;a hioiaca siła 
swoiei inicjaływy i energii 
roku 1932 zostaie obrany oo raz 
pierwszy Prezydent Stanów Z,e- 
anoczonych.

PREZYDENT

Rooseveltowi udaje sie ożywić 
pizemyst. wydatnie „mnieiszyć mi­
lionowa arm e bezrobotnych i pod 
n.eść znacz ,:e krai pod wzałed m 
socjalnym Wielka początkowo licz­

ba isa/o przeciwników oddawna

p.-zycichia, oowiem przekonała sie, 
laKie możliwości tkwią w tym 
człowieku. Kiedy w roku 1936 
°.oosevelł ponownie zqłasza swoja 
kandydaturę na-Prezydenta, od ­

nosi druzgoczące zwycięstwo. Był 
ło hołcf, złożony przez naród 
amerykański je q o  wypróbowanej 
działalności politycznej, jeq o  raf- 
nemu wyczuciu i opanowaniu trud­
ności gospodarczych, Społeczeńst 
siwo za oceanem  otoczą swojpqo, 
po raz drupi (a niedłuqo może — 
i poraź trzeci/) w ybranego Prezy­
denta taka „publicity", w obec kto 
rej qaśnie pocularność najwięk­
szych ow azd  Hollywoodu.

„ROOSEYELTOW IE" —  IDEAŁEM 
AMERYKANÓW

Prezydent i iepo rodzina —  
„Roosevelfs", iak ich popularnie 
itazy waig, stali sie prawdziwym 
ideałem Amerykanów. On >est 
najweselszym rwbakiem" Stanów. 

Pani Roosevelt pisują artykuły 
wstepne, miewa popada,iki radio­
we. propaquje nowe mody 1 en­
tuzjazmuje sie dźwiękami.... |azz‘u. 
Synowie daia s.e fołoqra#tłv<ftć w 
klubach nocnych, noszą „nailepiej 
leżące -.mokinqi Am eryk'" i v 
niale tańczą, Tu widzimy jednego z 
Rooseveltów , tańczacepp tanqp z 
anqielska girlsą rewiowa- łam 
:now inn/ syn siedzi w cockfall- 

barze z piękna aktorka. Prowadzać 
w esołe życie, znajdują oni czas na 
prace. To lubią i to cenią Amery 
kanie, dlafeqc też korhaja swoich 
, Rooseve|tów", a w szczególnoś­
ci swoieqo „uśm iechniętego" Pre­
zydenta. * (jjrji
— — — B— feMHfW ,

L o t n i c t w o  F O j i s s z n ^ ó w

®otc»we do ftPiroŁiy Turcji
STAM BUŁ (F ila ) . „C u in h u - 

r iy c t“  p isze , że p o d cz a s  p o b y ­
tu  dowódców  lo tn ic w a  A n g lii 
i F r a n c j i  w  A n k a rz e , od b y ły  
s ię  n a ra d y  w  sp ra w ie  p o m o cy

lo tn ic tw a  A n g lii i F r a n c j i  w 
ra z ie  n ap ad u  n a  ^ u r c ję , P is n io  
je d n a k  z a z n a cz a , iż  w ą tp li­
w ym  je s t ,  cz y  k to k o lw ie k  T u r  
c ję  z a a ta k u je .

Przedłużenie pr?t<f w Tjrcjf
do 12 goezto na dooę

STAMBUŁ, (Elfa). Rzad Tułc^, |z.yć cło 12 pc-dzin. Poza tyrr. po
na podstawie ustawy o ochronią j stanowiono udzielić zez wolenia na 
qospodarki narodowej, postanowił prace nocne kobiet i dz.eci. 
czas pracy w przemyśle przedłu- ‘m

RZYM (Elta). W dniu 19 m ar­
ca o  godz. 2 3 .1 0  W elies udał 
się z Rzymu do Genewy.

RZYM (Elta). W dniu 19-go  
m arca W elles nie spotkał się 
z MusseUnim. jednak Dył na 
śniaaaniu z hrabią Ciano. Po 
śniadaniu rozmawiali oni jesz­
cze okoto paru goazin. W śnia­
daniu brał także udział a m b a ­
sad or Stanów  Zjednoczonych  
w Rzymie.

RZYM (EKa). Przed w y^z- 
dem  z Rzymu W elles ośw iad­
czył dziennikarzem Stanów  
Zjednoczonych, iż dem entuje  
on kategorycznie w iadom ości, 
jakoby otrzymał on jakiś plan 
pokojowy czy propozycje poko­
jowe, z któregoś państw a pro­
w adzącego wojną czy też ni* 
prow adzącego.

P.C3s&vett nte wyśle eto Berlina
W ASZYNGTON (E lta). H a-i li obecne] w ysyłać do Berlina 

vas donosi, iż Roosevelt na nowego am basadora Stanów 
konferencji prasowej oświad- Zjednoczonych, 
czył, żp nie ma zamiaru w chwi I

Mowy nie ma o przeczeniu się celów wojny
( D o k o ń c z e n i e  z e  s tr . 1 )

miało to być leszem  cara pomoc 
wojskowa. Wysyłanie da]szr ch sił 
pnmocnicTycn zależałoby od prze 
biegu wojny.

DAŻOUO WSZELKIMI SPCS*OBA- 
Ml DO REALIZACJI TEJ DECYZJI.

Poinło^mowaliśmy iz g J fiński o  
tych pHnach w druiniei Dolov’ie 
łuteao i zaproponowaliśmy, aby 
FH andta zwróc'ła sie oflcłaJnie o 
pom^c n!e póinfe!, n!ż w dniu 5 
marca. Po otrzymaniu tej oficialnej 
prośby, zamierzaliśmy oficialnie 
zv"ócić się tło rzędów Szwecji 
i Norweqii, aby p-zepuściły nasz 
korpus eksoedycyiny. Spodziewa­
liśmy s e, iż xy-> oficialnei prośbie 
Finlandii, izgdy oLu państw nie 
beda stawiały przeszkód Rzad 
fiński zwrócił się w soosób infor- 
nacvjny do rządu SrwecII. Szwec 
ia nie mogła >ednak zoodzfć s ,  
przepuścić regularne wolsko. Mi­
mo, ii  wywołało to rozczarowanie, 
fednaK mrzypotowania oo wysyłki 
armii były prowadzone dalej- pdyż 
rz id spodziewał się, iż Szwecja 
i . 'orwepi j zm enia swoje stano­
wisko. P od czjs prowadzonych roz­
mów, posłowfe Finlandii w Pary­
żu i Londynie zapytali. czv 
Brytania mogłaby w urzyszłym 
m ssiacu wy*łać 50.000 żołnierzy. 
Odpowiedzieliśmy, Ił wg iuż przy- 
ootowanych planów, przewiduje 
się wvsłauk laknaiwlekszef Ikzby 
wolska, laka tylko można prze- 
traosportowe ć, wykorzysta iac w 
pełni komunikacie morska I ko- 
ią łe .

JESTEŚMY ZDECYDOWANI USTA 
LONA ILOŚĆ W n j ' !IA POWiFK- 
SZYĆ DO NAJWYŻSZEJ LICZBV 
I WYSŁAĆ Ta K SZYBKO. NA ILE 
POZWAI AlA WZGLFOY PRAn 

TYCZNE I WOJENNE

DO POKOJU DO«Tl O BEZ WINY 
ALIANTÓW

W  końcu termin, w którym rzad 
fińs.i miał pow sdom ić o swoiej 
decyzii, przeszedł bez żadnei de 
cvzii. W  następnym dniu dowie 
dzieli<mv sie. iż Wf-mnki pokciow e 
zostały orzyiełe. Nie my musimy 
ie krvtvkować. Ludzi, którzy pro­
wadzili tek ciężka walkę, n:« może 
dot«czvć żadna kryj-r.ka. Chce ie- 
ch'n:r, podkreślić zupełnie wyraź­
nie iż przez cały czas uznawaliśmy 
w pełni ich prawo powzięcia de 
cv7!i w obliczu h-ch f8k*ów. o kfó 
ryclt oni W'edzieli, a których bvć 
może mvśmv nie znali. Musieliśmy 
przyjąć ich decyzję w»zystko jed ­

no, :zy byliśmy skłoni p.ayijać in­
na decyzię, czy .tle.

Oprócz prośby Ausnnerheima 
wysłania w m. maju 30.000 woiska, 
rząd Finlandii innei prośby o wy­
słanie . oiska nie załosił. Mimo. 
■ż zad fiński nie prosił, a Szwecja 
I Norwegia powtórnie odmówiły 
przepuszczania wolska, byliśmy 
przygotowani .lawet w ostatnim 
memencie wysłać ekspedycje.

Była to ys-tóln-a ekspedycja 
francusko-brytyjsks i byłaby ona
o r z y b v ł a  z n a -c z n ' ;  w c z e ś n ie :  n r i

przypuszczano. Nie wątpiąc ani 
na ctwilę oświaoczam, iż Francja 
i W . Brytania nie moqg czynić w 
te ' sprawie żadnych sobie wyrzu­
tów. Jak jednak jest z Niemcami.

u m m a m a m m m m m m B m s m

Od owledzlalitość za w o jn ę  w Fin 
landll spadti całkowicie i wyłącz­
nie na Niemcy.

Z a WIUDŁA DO KUYN A  
O NEUTRALNOŚCI

a c z v  je s t  z a c h o w a n e  b e z
PfECZEŃSTWO S iW E C J! I NOR­
W EGII. PRZECIWNIE, NIEBEZPIE­
CZEŃSTWO JEST JESZCZE BLIŻ­
SZE, N i? KIEDYKOLWIEK PRZED 
TYM. JEST ONO U DRZWI. O d­
czuwamy położenia fych dwóch
p aći . Spodz'ewaty sie one, iż
znovd"i8 d os^lecznia d^eko  
od ognisk niepokoju i. że nie pro 
zi Im los Czech I Polski. Muszę 
podkireśhć. iż ta doktryna neutrai- 
nosci, która paraliżowała kroki

Stw ec” i 1 1 \  yegłf, oparte była 
na priypu .ieniu, iż najlepszym 
wyiśdcm dła małego państwa neu 
tralnego Jest nie wziąć udziału w 
wojnie pomiędzy Niemcami I sprzy 
mierzeńcamł. Ten pogląd ooarfy 
bvł na Innym przypuszczeniu. Iż 
dla małych państw neutralnych 
ip-t wszystko !edno kio zwycięży, 
‘•"smcy czy sprzymierzeńcy. N*KT 
ICH WE URATUJE I NIE MOZJś 
URATOWAĆ, JEŚLI NIF “ EO/ 
ONE /0,:cYr>OVrAvj5: c a j^ c  jy r  
pi)ON'Ć I ŁĄCZYĆ S!E 7. IWHY

k t ó r z y  c h c ^  im d o p o ­
m ó c .

(F in a ł wzmiówienia Chamber­
laina jako 4- zmltówTca na l.str.)

S t r  t y  n a  m n r z u
w  ubiegłym tygodniu

Tydzień ubiegły ‘odznaczał s ą  
mniejszą intensywnością działań nŁ 
morzu. Jak donosi Elta straty te 
przedstawiają się w sposób następu­
jący W tygodniu, który się zakoń­
czył w dr u 17 marca zostało gato- 
pionych 9 st tków państw sprzynde-^ 
rzonych i r.eu.ralnyrh o pojemnośA 
ogólnej 23.992 ton Trzv z tych stat­
ków należały do Wielkiej ^ryti-ni*, 
2—do Lrancji i 4—do państw neutral­
nych. Żaden z tych statków nie byt 
ko-iwojowany przez statiii wojennej 
lub inne et fik i uzbrojone. Do duia 
13 marca 1940 r. z ogólne] liczby 
12.816 statków państw sprzvtnierzo 
ny;h i neutraini ch, które były kon 
wojowane przez brytyjskie statki wo- 
ęnne, zostało zatopionych 28 statków. 

Francuska flota wojenna od począt'-« 
w„]r.v konwojowała ponrd 2.0CW 
statków państw sprzymierzonych i  
neutralnych. Z Mczby tej została zt J  
topione 4 sistki. Brytyjskie stattsij, 
wojenne zati zymały dwa statki nle- 
^ '.ek ie : „ha..nover* o pojemnośdl 
5.500 *on, który z-tsłał s<ierowa«y 
do Kin jiitoti I „La Coruna* o poieir-, 
uości 7.*00 ton. który sam ę ratopHU 
Trzeci statek niemiecki „Escherhelin* 
o poj. inności 3.300 ton zatonał w 
dniu 13 marca u brzegu Juttandii, .

1 *
Pomiędzy Hiszpanią i Anglią daje- 

się zauważyć pewne zbl żeme na polu: 
gospodarczym. Oto nrezes tzby han­
dlowej Duncan oświadczył w izbie 
gmin iż V’ielkz B ry  ania zwodziła su 
udzielić Hiszpanii 1 miliony funióu 
sterlingów celem zakupu towarów., 
Poza tvm Hiszpanii udłielone będz 
pewne samy plenieine, które będ^ 
wystarczające, celem spłacenia czeic^ 
proc. za otrzymane da -/niej pożyczki

W ładce sowietkie 
przejm ują wyludnione 

m. Hangoe
HANGOE. (Elta). Specjalny ko­

respondent Havasa donosi, rż w 
płatek w nocy młasto Hango, ao* 
sianie przekazana organom wtaofa 
Zw’ązku S&wleckieoo. Do lego  
czasu miasto zostanie ewakuowa­
ne. '  fychczas w mieście tym 
meszki L około 10.000 mieszkań­
ców. W łych dniach opuszeru 
mięsto rałe szeregi wozów z d o­
bytkiem mleszKańców.

-.w* UWWBffg

Niemieckie warunki pokoju
w  ITż / p u n k t a c h ?

(w ) Jak  podaje ryskie ,S ie-  
gódnia11 za Reuterem , —  „New  
Jork  Tim es* zapewnia, że Ri- 
bentropp przedłożył Papieżow i 
proiekt p >koju, który zawiera 
uastępuiące punkty :

11 natychmiastowe ogólne roz- 
brolenie na lądzie, na morzu I w 
powietrzu;

2| powrót do paktu 4 mocarstw, 
któryby wyznaczył sfery Interesów 
Niemiec. W łoch, AnglH i Francji 
w Europie;

3J uznanie absolutnel wolności 
wyznania, pc em!qrac|i wszystkich 
niemieckich Żydów pod kierow­
nictwem ł^g^tsklm 1« Palestyny 
I po przesiedleniu Żydów w >s- 
klch do Abisvnll a francuskich Ży- 
dó'« r»  Madaqaskar;

41 absolutna wolność handlu 
i wolny dostęp do źródeł surowca 
w ścisłym porozumieniu z USA;

5J zwrot b. niemieckich kolonii 
lub te j samej wartości terenów K o ­

lonialnych w ciągu 20 lat albo cho 
claiby takie poiozum lenle, które- 
by zabezpieczyło możliwość emi- 
gracll n ltm !eckle| do określonych 
terytoriów Afryki;

6) odbudowa nleo , d legtel Pol­
ski. rło k tó 'e ' wesz1-*#'1* oentratna 
tre ś ć  b. państwa pol«k'eoo z lud­
nością 10 milion. I Vłń»a by m 'ało 
Gdynie, iako per* wolny, z zaowa- 
rantow»"'ęm  wo*neoo tranzytu 
orrez Gdańsk 1 nstateniem "'ęTiic 
Polski droaa plebiscHu pod kon­
trola komlsil międzynarodowe! 
I rozwiązaniem mrdeiszoś^owych 
zapadn'eń PoirkI I ca łen o  h 
dunętskleoo droqa zamiany lud- 
nof<-i w wlelk'ch rozmiarach;

7J pofaczen*e czeskiego, jfo  
wack!ę « o  I weo'ersk>ęqo narodów 
w łed ro  państwo, które zawarto 
by so|usi z Niemcami na prze

„Walka fi. do zwycięstwa1'
BERLIN CEltal 1 NB opłosltc ko­

munikat, w którym p o d a ! i ż  w 
związki- ze spotkaniem Hitlera I 
Mussoliniego w Brennerze część 
prasy międzynarodowej, ja t  /.au- 
„-ażnno w pol-tyrznych kołach ber- 
lins' Ich. znowu dałv wiarę częstym 
i w tvm wypadku nieudanym wia­
domościom zmyślonym przez An­
glików I Francrzów. Sprzymierzeń^ 
cy mieli zamiar wywrzeć wrażenie 
jak o by  Niemcy I Włocr-ż przygo­
towują plan pokojowy. Wymyślono

I nawet 11 punktów w pianie poko- 
j  wr-m Niemiec o których szeroko 
pisała prasa. „Jak dawniej tak i 
obecnie z p-iwi du tych wiadomoś­
ci które można uważ; £ za manewr 
służący prop-gandzle stw ierdza się 
iż po odrzuceniu jednorazow ej pro­
pozycji pokojowej Fuehrera z dnia 
6 pażdzlerrikk i939 r Niemcy nic 
więcej nie mogą powiedz eń w spra­
wie rokojnw ej. D ecyzją ich je s t: 
.Wałku aż do zw ycięstw a*.

ciąg 2'J lat I w którym Niem­
cy m!a.'/by pewne przywileje w 
p r : nnyśle I komunikacji;

8| Austria pozostaje w grani­
cach wielkich Niemiec;

91 Zorganizowanie fed eradl du- 
naLrkief w poleclu ekonomicznym, 
p« łączone unia c e '"»  aby zrów­
noważyć Interesy mafycn I dużych 
państw, -  prrw czym Ho terier?"*' 
tel weszłyr»v Niemcy. W łochy, 'u- 
gosław u- ®n*n»inifc, Czechy, Sło- 
w ?c'« I W ea*y;

1«1 zaawr»'antowanle status <iuo 
na B-«łkanach;

*11 wolny od cła tranzyt włos­
kich towarów przez D*lbutt'. swo­
bodna łe«|uoa przez k ara ł Suez- 
kl po unływ ^ m'ędzynarodowel 
konwenc|i w L 94J . I nowy statut 
dla W łochów  w Tunisie.

Porozumienie niemiec- 
ko-^owieckie «» sorawie 

uchoH*c^w 00 'skich ,
BERLIN. (Ella). Doszło do poro­

zumienia między rzędami Niemiec 
i Zw. Sow iecKego, na mocy kłóre 
go  wkrófce sr części Polski zajęłei 
przez Zw. Sowiecki będzie m ogło 
powrócić 14-00C polsl ich uchodi 
ców. Powrół uchodźców będzie 
dokonany za pom ocę wymiany 
i będzie kontrolowany przez ko­
misję niemiecką.

Fiitowie czynią urz^go** 
tow<3n!a do

TALLIN (Elta). Pismi estnńskie 
da.ioczą z dobrze intoritrowanych źró- 

eł Hfislnek, iż mi»d7ynarodowa o- 
1 nipiada sportowa oabę--He się w 
helsinkach. Wkroice m^ą d\ć rozoo- 
częte prace orzygotow ->wcze, które 
przerwane były na skutek wojny. 
Być może olimmsda odbędzie się w 
termin.e trochę • óźniejszym niż prze­
widywano. Według programu ustalo­
nego w roku ubiegły ni. olimpiada miała 
się rozpocząć w środku lipca br.

„W yjraw ni tłumacze"
BIURO PODAŃ I Tł.UMACZSaH 

ul. Mmdew.cza 4 ®
(Przy lokalu „Kurjera Wileńsk egc*

/u rn ę/ bZ&d&uf
Każda omyłka powoduje stratę czasu i pieniędzy. Urzy dobrym i obfitym  ósw ietlenni m aleje ilość 
błędów i zyskuje się  na czas.e. Poza ogólnym  ośw ietleniem  należy stosować w reflektor., i nad  
maszyną do pisania żarów kę na 65  Dlm» W ew nątrz m atow ane O sram ów ki^Jdają tanie światło.

m  m m  a  m
" s n a k c ó a n e  w  a e k a l u m e n a c h  g w a r a n t u j ą  m a ł e  s u i y c #

S Z P  t  L  B i i
W tych dniach został przyjęły do 

grona  , nieśm iertelnych" A kadem ii 
Fiancusm ej Je irdm e Tharand. J a k  
wiadom e, bracia Jan  i Jeróm e Ihciraud  
książk i sw oje piszą wspólnie. G ay  
w 1938 'ohn w akow ało m iejsce »  
Akademii Goncourtów sekretarz tej) 
akadem ii zaproponow ał w ybrać Tha• 
raud.

— Ich )est dwu! — zaw ołał wtedy  
Tristan Bernard.

— Weźcie więc jednego...
— Zc m a ł o !
— Weźcie oba  .
— To za d u i oi . *
Ż ółtko do l terwsisa:
— Ja k  panu idzie?
— Nieźle. Mam teraz sklep  luster,
— Z arabia sie?
— Owszem. J a k  położę na laaz i, 

jedn ego  'ita — to odraza w idzę dwa..
** *

W tych dniach A ndri MaueoiS 
zosta ł zaproszony przez szefa  propa­
gandy an g ielsk iej do Londynu, celem, 
w ygłoszenia referatu  dla przedstaw i­
ciel prasy.

M aarois zaczął sw ój referat (wy 
głoszony zresztą dobrą angielszczyzną) 
od  tak iej h is tory jk i•

— P rzed Daru laty m iałem w Lon* 
dynie referat p o  francusku, 'rozpoczą­
łem g o  cytatą z Szekspira w orygi- 
nule. P o  referacie przyznał m i się 
przewodniczący, ze zrozum iał każde 
m oje słow o oprócz tej cytaty w ygło­
szonej na wstępie!...** *

P an i R., żona uchodźcy z Warsza} 
wy uciekła z 50-ietnint kochankietn  
do p aryźa. Gdy ją  zapytano, dlaczego  
pozostaw iła m łodego i przystojnego  
m ęża—odpow iedziała:

— Tak, ale k łopoty  z wizami prze­
konały mnie, że życic zaczyna s ię  p o  
pięćdziesiątce...

* * *
P o  w ieli’ latach rozłąki, K up/en  

sztejn i Szoilfojgiel spotykają  s ię  ni 
uchodźctwte w Wilnie. I radoc. aj 
wchodzą do kawiarni. Patrzą na sieb ii 
i p^zez dobry kw adrans n ie zamitk 
niajc, słow a .
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P rz e d sta w ic ie l L ite w sk ie g o  
C zerw onego K rzy ża  w W iln ie  
D r. J i i .k i in a s  —  S e e in iu s  p o in -

' Koncert i. Naruszewicza 
i S. K e b?uskr>sa

Estrada koncertowa różni się tym 
od sceny, że nawet arie operowe wy­
konywane estradowo nie mogą być 
popierane żadną gestykulacją ani mi­
mika, co jest wł»śmc związane ściśle 
z akcją, kostiumem, desoracją sce­
niczną etc, Trudność śpiewania na 
estradzie polega właśnie na miano­
waniu wszelkich zbytecznych rtichćw, fo rm o w a ł p rz e d sta w ic ie la  B iu - 
ktore u pana we traku u u pani w ra  In fo rm a c y jn e g o  O d d ziału  
toaiecie wieczorowej wyglrdaja p re - , , "  . .
tei.sjcn.lnie i śmiesznie Tej owywl- ; P ra s y  1 T o w arzy stw  n a  te m a t 
stej prawdy nie mógł zrozumieć p. 1 e w a k u a c ji  uchodźców '’. 
Naruszewicz, śpiewak o zupełnie do- j Z w y k le  u e h o a ź cv  w w ie lk ich  
brych walorach głosowych i o nie- 1 m j a s la c h  n ie  są  trz y m a n i W  
dopuszczalne] gestykulacji. Głos p. Na- . .
ruszewicza bizmi dobrze, jest miły w : czasie   ̂ w o jn y   ̂ sz p a n s k ie j 
timbrze, wykazuje dobrą szkołę alei u ch o d źcy  H iszp an ie  w e F r a n -  
cóz z tego, gdy artysta uparł sie po- j j i ; W ło sz ech , A n glii, N iern- 
psuc wrażenie swego występ* zgry- ' czecll j  in n v ch  p a ń stw a ch  Sku- 
waniem sie. Spacer po estr-dzie. spie- ‘
wanie bokiem do publiczności, z»m y-!P lBnl ł>yh -  ^ y P r a n y c h  n la  
kanie oczu (m* to prawdopodobnie u ch  m ie js c o w o ś c ia c h  n a  pro- 
rnamionować .głębię" uczucia! nie- w in e ji. P rz y cz y n y  tego postą-

E w s k u s g a  cdiUMfccółiy
E. wojskowi do Raktoek, hokjarre do Kibart,

studffli l d Zegar

zwykle intensywne ruchy rąk, m m..;a 
twarzy zgodna z powierzchowną tre­
ścią tekstu były niepowszednimi akce­
soriami produkcji poniedziałkowej. 
Efekt artystvc-ny oczywiście chybio­
ny pomimo zalet wokalnych.

Istnieją ludzie, którzy za wszelką 
cenię chcą zostać artystami Wkładają 
ogromne sumy, moc wysiłku w nracę, 
kióra nie stoi w żadnym związkj z 
ich możliwościami. Stają się tary "Li­
dzie plagą impresariów. dyrektc.ów 
oper, k»pelmistrzów. wreszcie i tej 
części publiczności, która zawierzy 
afiszowi

Cenię u p. Kelbauskasa jego za­
miłowanie, pracę, upór z jakim kon­
tynuuje swoją karierę śpiewaczą. Ale 
w żaden sposób nie mogę zrozumieć 
braku |*«iegokolwiek samosądu kry­
tycznego w st ssunku do ttgo. co ar­
tystycznie p. Ktlbanskas produkuie. 
Tego redraja występ, jak to miało 
miejsce oaegdaj, nie nadaje się do 
żadnej oceny krytycznej Nie mam 
zamiar* wykorzystywać okazji recen 
zenta w tym celu, aby pastwić się 
nad śDiew.kitm. wykazując dz;esintki 
jegc błęJów. Wvdaje ir się tylko, 
że będę uczciwym 1 bardzo wzglcd- 

• nym krytykiem, jeżeli powiem p. Kel- 
bauskasowi co następuje: w obecnym 
stanie jego możliwości artystycznTcft 
żadne produkcje publiczne nie po­
winny mieć mieisca; n!e naią bowiem 
szans realnych To musi p. Kemauskas 
zrozumieć, ir.aczei bowiem narażŁ się 
on poprostu na śmieszność.

P. Stupelis akompaniował doDrze.
St.

tr a-c ■ twiu-3rą|

Setna rocznica urodzin 
F. Bohyszewicza

W  dniu d z is ie jsz y m  m ija  100 
la t od d n ia  u ro d zin  n e s to ra  po 
e z ji b ia ło ru sk ie j F ra n c is z k a  
B o h u sz ew icz a .

W  jed n y m  z b liż sz y ch  n u m e ­
ró w  z a m ieśc im y  a r ty k u ł o tym  
p isarzu , (r ) .

Książki 
dla Internowanych

P Korcelówna A'eksandra złożyła 
32 książki, duża ilość skryptów i pod­
ręczników wpłynęła bezimiennie. W 
imieniu internowanych bardzo dz^- 
kniemv za książki i prociny o daKze 
Wysłaliśmy iuż szereg paczek ao Kal­
warii 1 \Vvłkow ysze'\

pow nnia są  zu p ełn ie  z ro z u m ia ­
łe . Z je d n e j s tro n y  n a  p ro w in ­
c ji  są zn aczn ie  ła tw ie js z a  k o n ­
tro la  i n a d z ó r n ad  u ch o d ź ca m i. 
Z d ru g ie j s tro n y  duże m ia s to  
m oże b a rd z o  u je m n ie  oddzia 
la ć  na sa m y ch  u ch o d źcó w , ży­
ją c y c h  n ie z u p e łn ie  n o r m a ln y ­
m i n a s tro ja m i. P rz ec ie ż  u- 
cb o d źca  je s t g o ściem  c z a so ­
w ym  n ie  m a ją c y m  p ra cy , a 
dla cz ło w iek a  beg p ra c y  w ie l­
k ie  m ia sto  n ie  je s t  od p ow ied  
n im  m ie js c e m  do pobytu .

Je ż e li  w  W iln ie  sk u p iło  się  
w ie lu  u ch o d źcó w  sta ło  s ie  to  
z pow od u ró żn y ch  o k o licz n o śc i 
u b ie g łe i .jesien i, k tó re  p c h a ły  
u ch o d źcó w  do m ia sta .

W y sie d le n ie  u ch od źców  z 
W iin a  b y ło  p rzew id z ian e  już 
d aw n o  U tru d n iły  to je d n ak  
w ielk ip  m ro zy , gdyż u ch od źcy  
w z n a cz n e j w ięk szo ści zn aleźli 
się je s ie n ią  ro k u  u b ieg łeg o  w

W iln ie  le k k o  po je s ie n n e m u  
u b ra n i. U b ran ia  zaś zak u p io n e  
cz y  z e b ra n e  z a g ra n ic ą  n ie  m o ­
g ły  z pow od u d z ia ła ń  w o je n ­
n y ch  d otrzeć do W iln a . T o  
czego  oczeiki w ano n a  B o ż e  N a­
ro d z e n ie  o trz y m a n o  d o p iero  te ­
raz  na  W ie lk a n o c . O b ecn ie  z 
ch w ilą  gdy się  o c ie p liło  i gó 
n ad esz ły  c ie p le js z e  u b ra n ia  
ew iakn cja  u ch o d źcó w  z W iln a  
już s ię  ro z p o cz ę ła  i in te n sy w - 
n ie  je s t  p rz e n ro w a d z a n a . U - 
clitHłżey k o le ja rz e , k tó rz y  m ie ­
szkał? w  b u rs ie  ju ż  w szyscy  
z o sta li p rz e n iesien i do K ib a * t. 
S tu d e n c i sa  p rze sie d lam  do 
£ngarów r. W y s ła n o  ta m  15-g o  
m a rc a  ju ż  ń rn g a  p a r t ie  stu d en  
tów . N iezw ło czn ie  p o  W le lk tc  j- 
n o ty  w ysied leń? h rd n  d<» B a k i-  
szek  w szy scy  b y li w o isk o w i. 
Żydzi u ch o d źcy  ró w n ież  . są 
w y sied lan i, D o ty ch c z a s  zosta ło  
p rzesied lo n y ch  p rz e sz ło  80(1 £ y  
d ów . S ą  to  g łów n ie  , .c h a lu c e " . 
m ło d z ie ?  g o to w a do e m ig ra c ji  
do P a le s ty n y .

N iech ę tn ie  p rzen o szą  się  na 
p ro w in c je  s tu d en ci b y łeg o  u n i­
w ersy te tu  S e fa n a  B a to re g o .

C h cie lib y  o n i p o zo stać  w 
W iln ie . T a  ich  c h e ć  jed n ak  ja ­
k o  u ch o d ź có w  jesf n ieu z a sa d ­
n io n a . Z je d n e j s tro n y  w W il­
n ie  nie m ara  on i p rn cv , zaś z 
d ru g ie i s tro n y  p ra c y  tu dla 
n ic h  n ie  m a. G d yby k to ś  z n ich  
p ra g n ą ł s tu d io w a ć, m ó g łb y  
k o n ty n u o w a ć  sw e s tu d ia , o r ­
g a n iz o w a ć k u rsy  ró w n ież  n a

p ro w in c ji .. S tu d e n c i b y ły c h  
w y ższy ch  u cz e ln i p o ls k ich , k tó  
rzy  się  zn a leź li w L itw ie  ja k o  
u ch o d źcy  je s z c z e  p rzed  od zy ­
sk a n ie m  W iln a  i zo sta li o sa ­
d zen i w7 B ir sz ta n a c h , d o s k o n a ­
le  zo rg a n iz o w a li sw e k u rsy . 
O b e cn ie  z o sta li o n i p rz e n ies ie ­
n i do Ż ag arów . W ra z  z now o- 
p rz e s ie d lo m 7m i ta m  stu d en ta -

Ci; mesa sprzedapat oploiu- 
noe mwnMi;

W  sw o im  cz a s ie  n a  sk u te k  
za rz ą d z e n ia  w ład z p o czto w ych  
w ielu  w ła ś c ic ie li  ra d io -o d b io r- 
ników ' la m p o w y ch , k tó rz y  n ic  
zam ierzali^  T. ziicw  ić  nadi-oabo 
n a m e u  u, m u aia ło  o p lo m b o w ać 
s w o je  u p h m ty . O b e cn ie  wielu 
z n ic h  z a m ie rz a  jp rz e d a ć  te 
a p a ra ty  le c z  p o w s ta je  tru d ­
n o ś ć : w  ja k i  srposób d em o n ­
s tro w a ć  je  re fle k ta n to m , je ś li  
są  zap lom fcow an e? P lo m n  zaś 
zryw ać, n ie  w o ln e  pod k a rą  
grzy w n y  do 1 0 °  litó w  O tóż

m i, b ęd ą  om  m o g li p ro w ad zić  n a le ż y  w y ja ś n ić , że w ła d z e  p o- 
w B ir s z ta n a c h  d a le j ro zp oczę* cz to w e za o p la ią  1 lita  z o c j-  
tą  p ra cę  n a u k o w a . Je s t  to b a r - ! m u ją  p lo m b y  z ap aratów 7 n a 
dzo d oh rv  p rz y k ła d  d la  stu - p rz e c ią g  1 ty g o d n ia  
d en tów  b . U n iw ersy te tu  S te fa -  P o  u p iy w ie  zaś teg o  czasu  
n a  B a to re g o , p ra g n ą c y c h  "s ie  trzeb a a p a ra t  a lb o  znow u z a ­
liczy ć. Je ż e li  s tu d e n c i b y łe g o  
U . S . B . d « b r« w o !n ie  n ie  w y ­
n io są  s ię  z W iln a , Cserwony 
K rzy ż  p rz e sta n ie  s ie  n im i o p ie ­
k o w a ć  i u rz e k ła  o n i do w y łącz ­
n e j d y sp o z y c ji n aszy ch  o rg a ­
nów  b ezp ie czeń stw a .

A g ita c ja  p ro w ad zon a  w śród 
stu d en tó w  p rz e c iw k o  w y sied ­
len iu  na p ro w in c ję  p rzerzu ca  
się  n ie k ie d y  ró w n ież  do n ie k tó ­
ry ch  in n y ch  s f e r  u ch o d źczy ch . 
Terlnnk uchodźr.y  ja k o  nasi go­
śc ie  w in n i im a m ie  się  lic z y ć  z 
d y sp o zv ciam i g o sp o d arzy  i za- 
d a w a ln ia ć  się  tv m  co  g o sp o d a­
rze m o g ą d o sta rcz y ć . N ależy  
p o d k re ś lić  źe w szy scy  u c h o d ź ­
cy , k tó rz y  sp rz e c iw ia ć  s ię  bę 
dą w skazó w kom  i d y sp o zy cjo m  
C zerw on eg o K rzyża u tra c ą  je ­
go o p ie k ę  n ie ty lk o  pod w zg lę­
dem  m a te r ia ln y m , lecz  rów ­
n ież pod w sz y stk im i in n y m i 
w zględ am i.

Burza w sali Izby Hadlowc -  Przemysłowej
na zebraniu wteiwrfeiś Banku Bunimo^icza

p lo m b o w a ć  
w7a ć  (w ).

a lb o  ł * r e je s U o -

W e  w c z o ra jsz y m  n u m erz e  „ K u rie  
W ('e ń s k ic g ó “ d o n ieśliśm y  iuż o 
n ąńln ym  z eb ran iu  w ie rzy cie li B a n k u  
B u n im o w ie za  w sa li Izby P rz c m y slo  
w o H -n d 'n w e i.

D ziś p o d a ie m y  w  u zu p ełn in n :u 
n ie k tó re  c iek a w sz e  fr a g m e n ty  tego 
zeb ra n ia .

P o  d o k o n a n iu  w ,-b o ró w

n o w f  - o  z a r z a t l u  k o n k u r s o w e g o
w s k la a  u to reg o  weszLi p p .: J .  D im cr 
sz te jn , E . T ra c h te n b e rg  B . K a c , N 
Jo s e ls o u  i M. K la c z k o  ro zp o częta  się  . 
o cz ek iw a n a  z n ie c ie rp liw o śc ią  przez 
ogół zeb ran y ch , d y sk u s ja ,

T a k  n p rz. p. K aszu k  z arzu ca ł, ie  
sv n d v cv  zw oln ili b ezp o d staw n ie  n ie ­
ru c h o m o ść  ..O lk ie n ic k ie j te k tu ro w - 
n i‘ od k a u c ii  

w w y so k o ści 3 0  *100 d o larów  
na rzecz  u n ad fego  h an k u , o raz  wy 
da’ i t e ‘że te l:tu rocvn i z d y sk o n to w an e 
w b a n k u  w ek ste  p o d o isan e  przez z a ­
rząd  fa b ry k " - o  <uzó]r>a sum ę 

1 8 4 .0 0 0  /ł.
Zdaniem  d s r . K a sz u k a  sy n d y cy  

sp rzed ali po zbyt n is k ie j cen ie  je d n ą  
cz ęść  n ie ru ch o m . B u n im o w icza  przy 
u l. dr, B a s a n a v io ? ia u sa  5, o ra z  nie 
zre a lizo w ali w  p o rę  p ap ieró w  w arto

,  . ściowych na poważną sumę, skut-
s z c z y t o w y k u  m o m e n t e m  k t ó r e j  p a p ie ry  te  z o sta ły  p ó l
b y l e  w y s t ą p i e n i e  b .  d y i c k t o r a  n ie  i w y w iezio n e przez w ład ze so w ic-

b n n k u  p . K a s z a k a .
F  Kaszuk wysunął przeciwko 

działalności syndykatów szereg za­
rzutów, które popierał cyfrowymi 
danym., zaczerpniętymi, jak twier­
dzi! z akt sądowych, złożonych przez 
syndykatów.

ck ie .
P rzem ó w ien ie  p K a sz u k a  n aszp i- 

kc w an e b y ło  isszeze  w ie lom a za "zu-

3  k o le i p rze m ów ił do z eb ra n y ch , 
cz ło n ek  n ow eg o  z arząd u  k o n k u r s o ­
w ego. M ich a ł K la cz k o , re p re z e n tu ją ­
cy  in te re sy  d ro b n y ch  w ierzy cie li, 
k tó ry  ró w n ież  n ie sk ą p ił zarzu tó w  
pod a d resem  syn d yków

W  od p ow ied zi n a  w v su n ięte  z a ­
rzu ty

w y g ło sił p rze m ó w ien ie  ad w o ­
k a t  S e jf  e r , 

k tó re m u  n ie  u d a ło  się id n ak  o b d ić  
p o d n ies io n y ch  n a  z eb ran iu  zarzu tów  
w sk u tek  czego zebranie u p o w ażn iło  
n o w o o b ra n y  zarząd k o n k u rso w y  do 
sk o n tro lo w an ie , działalność" b. syn­
d y ków

Należy dodać, że nowoobiani 
cz łon  ko wie zarządu k o n k u rso w e g o
zo b o w iąza li s ię  n ie  k o rz y s ta ć  

z żad n y ch  zy sk ó w

Kjm uiilKat Kasy Chorych 
Okręgu Wileńskiego
Z powedt. Świąi Wietklet«oev za- 

kLdy Ka.sv Char/di O -ręg- Wileń­
skiego w duitcl. 22, 23, V4 25 ziarca 
nie będą czynsi Dula 21 mwcz będą 
one czyane tylko (V. goa* 14-tej. 
W naciach sprswaeh cłioiycb człon­
ków Kasy kartki leczenia wydaw.ne 
będą w dniach 2? I 23 marca od 
goćr. 9-iej ao sredz. 12-tet.

Pt< kt Pogotowia Ratunkowego 
Kasy Dedzte -z/nny cały czts. po 
doD.iie jak w ka7ae świąto, oa 9 tej 
ao 12-tei i od 20-tej do 7.ej g< dz 
rano. (N).

Zaleca się przetisięuior- 
stwom wyołacić na czas 
dodatki do płac robot­

niczych
Jak już podawano do wLdoiiiożci, 

w związku utrudnioną sytuacją ro­
botników, iząd postanowił nałożyć 
na w łaściclełt przedsiębiorstw prze­
mysłowych obowiązek wyplacen'a 
robotnikom jednorazowego dodatku 
do płac.

Inspektor P racy Oaręgu Wileńskie­
go rozesłał dc wszystsieb właścicieli 
t kierowników przeos:ębiorsiw prze­
mysłowych m. Wilna, pow. wileń­
skiego i nownświęcianskiego okólnik, 
który gtosi, że uenwała rządu ma być 
natycnmiast wyaonana, zaś ustano­
wiony dta robotnjków dodatek do 
płac ma być w wyznaczonym tertni- 
irie wypłacony.

D odatK l ro b o tn ik o m  ja k  w ied o m o  
w in n y  b y ć  w y p ła co n e  do d n ia  24 -g o  
m arca. (N )

IOkręty handlowe pułapki w po­
ścigu za głębinowemi ptrałam 

morza
„Podwodne piekło11

Repatriacja Niemców 
Litw y lie  jest woci  

aktualną w  194u r.
KOWNO. fEltal. informuj; z 

ro&ajnych ż .ó ce ł, iż sprawa 
pefriacji do Nkmieć niemi* 
sjrupy narodowe] w Litwie w 
1940 nie jest aktualna Mtaroe 
źródła niemieckie w iadomoSć 
potwierd^aj;-

}*.1 b. m. dodatkowe | 
pociągi miedzy Kowm  

a Wilnem
21 but, w związku z nadenod 

cym świetem m-ędzy Kownem 1 
nem będzie uruchomiona dodatke^ 
para poc’ągów, jeden z nicu yJ 
odchodził r Wilna o -odz. 18, dr 
z Kowna o godz. 1̂  50. (w)

Zm arzW  cytryny i pc 
m rańcze wiezione 

do W iinr
W okresie 9ilnych mrozów 

Wilna drogą morską szły więk| 
ilości cytryn i pomarańcz. Jak 
obecnie dowiadują z*tnteiesow| 
imporłti ty transporty te zosta f  
większej części zmszczoue pn 
mtóz tak, źe znaczną część ładun 
poprostu wyrzucono, (w)

toimtwg S?moDiiiiiot!

W  ełka 84 P r o w a d z i ł
I. B'iąro K om kow  daiąc 

możność okazyjnej sprzeo»zy 
zskupu na wyjątkowo dogodny cii 
warunkach. I

li- Pom oc L 3łiarskq tfll 
wszystkich w zakresie wszelkicif 
specialnośc. I

III. Stołow nią — wydflątil 
obiadv zdrowe, smaczne i obfiti| 
po 65 ct.
Adres. D tdłloJI a .  (W ielk a)

mi, lctóre wywołały na sali prawdzi- I przypadających im zgodnie 1  ustaw- 
—  i n ~ i o lfcródacji upadłości. (drl. ).

Chłodnia wileńska
zacznie tun':cirnow c w maju

W Wi n e, przy ul. Oloierda 44 
zaczęto w ub. roku budowę • Ielk'el 
ch'odn! m ciściej, która z po»odu 
wolny nie zosta1# wvk ńczoo* M n 
F nansów p-zy^to chłodnie do swei 
d7 soozycl1 lako predsleb'orstwo o 
puszczone. Ze wzniędu na w ' e l k t e  
znaczenie chłodni dlr miasta, łeże’1 
chc-dzl o z-»o">rtrz«jnle w orodukty 
I eksport, ka stwo przekazało admi­
nistrację chłodni , D'enocen rasowi*, 
który ayspo' u :e d 'Statecznymi S od­
kami, bv zakończyć budowę chłodni 
1 eksploatować !ą.

Zakończenie budowy chlodr.i wy 
maeać bodzie (eszuze około 250 tvs 
titów. Sama hua^we iuż fest niemal 
zakończona, ? cz dla ostatecznego 
urządzenia chłodni potrzebne sa 
Jeszcze niektóre nonstawp ■ e maszy 
ny. Pr»c_ naa wykończenfom chłod­
ni zostaną wkróice poo ęte. B jd o r » 
fi-ansować będzie , Dienocentr?<‘ , 
który ju- przygotował kadry d - 
świadczonych specjeltałów I jam ó- 
wii potrzebne maszyny. Chłodnię w 
ieóska zamierza się c?e ciowo u.u- 
chorrić iuż w maju, zaś ca'krw c !e 
funkcjonować zacznie chiodria w 
czerwcu — bpcu Ogólna kubatura

chłodni wileńskiej sleqać będzie 
14 tys. m*, z c 7eqo około 5 tvs, m3 
wvn-ese kubatura pomieszczeń chło­
dzących. Będą o~e przystosowane 
do temper "tury od 0 16 stopni
-loniże' zera W ten sposób b^dą 
nne rrzys*' "O^are do zamrażania 
ml sa I r\b oraz prechnwywanla 
produktów. Chłodnia. bedz'e używa­
na w pierwszym rz—Jzle do konser- 
wowanla szybko psujących się nro 
-'u^ów spoż-wczych, a mianowicie: 
mar1#, m;ęse, |a| 1 t  d .

bpólk „Rvba" przewldu'e uży 
Jiar e rhUdni do przechrwywania 
ryt* M ędzy innym1 proiektu'- s'ę 
założenie wędzarni, basenu lla żv 
wych r\ b  i In. Pozutym cbłoanla bę 
dzie uivw*na dla potrzeb eksportu 
do Sowietów. Eyć rt oże, później wy­
tworzą s ię  wa unki eksportu również 
do innych krajów.

Przy chłodni jest parcela licząca 
7 kolo 6 tvs. m* która w przyszłości 
będzie rnocla h ć uż-ta do v7rzą 
dzenla mleczarni I składów ja|. TaV.e 
rozszerzenie orze 'sięblo-s‘wa . Jięk- 
szyloby ie " t/'wność chłodni. Chłod­
nia jest połączona Osobną ednog 1 
z koleją. (N.)

wą k o n s te rn a c ję . (del).

K o n t r o l a  d o m o w y c h  k s ?ą »  m e j  d r u k o w y c h

Projekt ustawy o organizacji pracy
(Elta). Ruda mnlstrów Kończy 

rozpatrywanie projektu waż-ej usta 
wy o orr»anizac|i pr. cy w Ltwie. jak 
przewidują to paragrafy 46 i 47 krn

lotrzebne, koordynację różnych prac, 
kierowanie sit inteligencji do zawo­
dów prac praktycznych specjalną 

rganizację prac kobiet, stosownie
atytucji naszego państwa. (Jsiawa o do wyma-ań ogólnych interesów 
organ racji pracy stworzy podstawy narodowych i doświadczeń naJno‘>- 
do p anowepo wykom stania piacv szvch c asów, Dro'ekt us awy prre- 
I ererqil narodu Usiewa la będzie widne utworzenie de|.a tanńentu or 
miała no ceiu skierowani* wolnych 1 ^nizacjl pracy prz.y Mlnlwterstwlt 
■łt roboczych tam, gdzie będą one Spraw Wewnętrznych.

Oknzuie się iż w Wilnie fest 
wiel^ osób n'em eldow anvch  
zuoełnie, ewentualnie niewy- 
meHowsinych, którzy fiqurujq 
nadal w domowych ksiepach  
meldunkowych.

\V zwiazkn z tvm do'vfBau- 
jemy sie, że w tvch d n ia ch  
rozpocznie sie na m ieście  
sorew d zarie  orzez urz-dnikćw  
B !ura Meldunkowego nowych 
ksiaq d mowych założonych w 
lezvku litewskim.

W łaściciele dom ów , którzy 
n:e założyli dotąd ksiąq m"7! 
dunkowych lub ich nie wyoeł 
nili, będą pociągani do odpo­
wiedzialności.

Kontrola wykonywana bę­
dzie nie tylko w śródm ieściu, 
ecz i na przedm ieściach, tu­

dzież w m iejscowościach wcho­
dzących w skład wielkiego 
Wilna, tfeleży zwrócić uwpge, 
iż każdy m ieszkaniec winien 
w myśl obowiązujących prze- 
nisów meldunkowych posia­
dać na swvm dokum encie o- 
sobistym stem oel o zam eldo­
waniu, który przykłada właści­
ciel dom u wzgl. prowadzący  
meldunki.

Osoby, które nie posładata

Do wiadomości osób pragnących w ,  ] 
M  na tereny rządzene przez N h> •

Komisja niem iecka do przy­
jęcia uchodźców podaje do wia­
dom ości, źe pracow ać bedzie 
w Wilnie równ eź po świętach  
W ielkiejnocy. Przyjmować ona 
bedz e  oroDy, kłó.ych nie zdą­
żyła przyjąć przed Swiątami 
Wielkiejnocy I którym n‘e wy- 
znaczono In reg o  term inu.

Inieresanci orzy nowa ni 
da od dnia 28 b. m ul 
bocz. 3 . Kom re j*  bedz e  p^s 
wać tak długo zanim nie pr 
m ie wszystkich inleresantd  
O zakończeniu prac kom| 
bądzie podane do wi-adomc 
publicznej, (fi)

tiasowi wstriymaniB indowy MrneleVtniwni s Mn
Z d n iem  1 kw iftnia w strzy­

m a n a  z o s ta je  b u d ow a k o tło w ­
n i e le k tro w n i w Tu r n isz k a ch . 
C zęść robotników  z p ow od u  
z m n ie jsz e n ia  p ra cy  zo stan ie  
zw o ln io n a  i w y słan a  do bu d o-

ostem oiów anych w ten sposób w j szosy T e c h n ic z n y  p e rso n e l 
osob'stych,

zo stan ie  użyty do b a d a ń  
g e tv czn v ch  i  p ro je k tó w  
p ra c . P o  o trz y m a n iu  odB| 
n y cb  o fe r t  firm , budowę, 
d ro -elek  tro w n i w T u r n i '“R? 
znow u b ęd z ie  p o d ję ta . (L)|

dowoaó v  o so b sty ch , winny 
we własnym interes:e zabie­
g ać o to u właścicieli domów  
wzgl. Drowadzący h meldunki, 
gdyż brak ten m oże pociąg­
nąć za sobą konsekwencje ze 
-trony włrdz adm inistracyj­
nych.

Wywłaszczenie d?lszydi 13 majatków
W  ty m  tygo d n iu  U rząd  R o l­

n y  O k ręg u  W il. w y w łaszczy ł 
n a  p o trz e b y  re fo r m y  r o ln e j 
d a lszy ch  13 m a ją tk ó w  o og ó l­
n y m  o b szarze  3 .0 1 0  h a . W y w ­
ła sz cz o n e  m a ją tk i  z n ć jd u ja  się  
w g m in a ch : e js z y s k ie j,  jaszu ń - 
s k te j, K o łty n ia ń sk ie j, m e jsz a - 
golskiej" i t r o c k ie j.  W  licz b ie  
w y w ła sz cz o n y ch  m a ją tk ó w  
z n a jd u ie  sie  te re n  ro ln y  o o b ­
szarze  152 h a  n a le ż ą c y  do P  n- 
k u s a  G rau b o w id a  i  położony,

w g ra n ic a c h  m \)7iln a . T e r e n  
te n  z o sta n ie  ro z p a rce lo w a n y .

2 0  m a rc a  o b ra d o w a ła  w 
W iln ie  G łów n a K o m is ja  R o ln a , 
k tó r a  p o sta n o w iła  p r z e ją ć  pod  
o p ie k ę  p a ń stw a  m a ją tk i  gen. 
Ż elig o w sk ieg o  i P iłsu d sk ie g o , 
fo k o  z n a id u ją c e  s ię  bez w ła ś c i­
c ie li. P o d  o p ie k ę  p a ń stw a  p rz e ­
ję te  ró w n ież  b ę d ą  7n n e  m a ją t-  
k i , p o z o s ta łe  b ez  w ła ś c ic ie li .

( U

Żarnach samobńic»v 13 letnie] 
dziewczynki

Z powodu zarzutu o przywłaszczenie wiecznej
pióra

Ja k  się okazało 13 letnia I  
nówna targnęła się na i"' cie I 
wodu niesłusznie wysuniętego pi 
ciwko niej oskarżeń"* oprzywł'1 
czenie wiiecznego pióra, w artł 
60 litów. (c|

Pogotowie ratunkowe dostar­
czyło w czoraj do szpitrła Sw. J a ­
kuba z oznakami za*rucia się e s e ir js  
octową 13 letn ą nczem cę Haliną 
Miłanównę. z im . przy ulicy Pokal- 
nies (dawniej Podgórnej) 4.

Dwa fesrambote ato jusów miejrkii
u  Wilnie

Pod oknami naszej redakcji oraz na Antoki
W czoraj w godzinach porannych u ' ch i a^tijbusrach uszkod 

w Wilnie zanotowano dw» wypad- zostały Błotniki, 
ki autobusowe

Na Piacu Katedralnym, w 00L- 
liżu gmachu w którym mieści się 
nas- a redakcja zUerzyły się dwa 
autobusy pierw szej linii. P asażero­
wie, wskutek wstrząsu, po 'pedali 
z siedzeń. Jedna kobiet * padając

Nieco później miał miejsce 
karam b d . Tyir. razem zderzyły 
dwa autobusy trzecie j iinl, a ,  
tokolu7, w pobbżu kościoła I i 
1 Paw ła. I w rym wypadku M 
strofa u!e pociągnęła za sobą

na podłogę pokaleczyła sobie twar^. I ważniejszych następstw. W
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„Czarne Horie11 i Omaj —
nie są ooiąte kontrolą ąliantów

LONDYN. (E łta ) . Na w to rk ow ym  posiedzeniu  Izby 
m 5n p rzed staw iciel lib erałó w  M ander z w ró cił się  z  zap y ­
liłem  do m in istra  w ojny ek o n o m iczn ej, jakii z o sta ły  

ized siew zię te  środ k i celem  p rzeszk o d zen ia  R osji Sow rec- 
iej w tran sp o rto w an iu  p rodu k tów  n aftow ych  C zarn ym  M o- 

em i D unajem  do N iem iec,
W  o dp ow ied zi swej m in ister w ojn y  ek o n o m iczn ej  

sk azał, iż p on iew aż k o n tro la  k o n trab an d y  s p rz ym ierzeń -  
* w nie d ziała  ęa  m o rzu  C zarn ym , nie je s t  w ob ec te g o  
ożiiw e u n iem ożliw ien ie tra n sp o rtu  n afty  so w ieck iej Mo- 
em do  N iem iec. W edług kon w en cji w M ontreu x statk i  

o jen n e  państw  w o ju jący ch  nie m o g ą  w płynąć na C zarn e  
) rz e  p rz e z  cieśnin y  D ard anelów  i B o sforu .

czym przybył do £zang-Kai-Szeka
ambasador Chin w  Moskwie?

CZUNGKING. (Elfa). W  dniu 19 I wie Jangw en. W  dniu 20 marca 
arca przybył do Czungkingu sa_ oidbył on naradę z marszałkiem 
olofcm ambasador Chin w Mos',< Czangkai- Szekiem.

oto Schacht nelrciał do Bukaresztu?
B E R L IN  (F i ta ) .  J a k  p o d ą ją  I u d a s ię  do B u k a re s z tu  p odse- 
w ia ro g o d n y ch  ź ró d e ł w d n iu  j k rę ta c z  stan u w  m in is te rs tw ie  

1 m a rc a  w e c z w a r te k  S c lia t  h t  j sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  W e is z a e - 
d a jc  s ię  sa m o lo tem  do B u k a - c k e r  i  d o w ó d ca  n ie m ie ck ie g o  
sz tu . W  ty m  sam y m  d n iu  fro n tu  p ra c y  L e y .

Duff Cooper z U. S. A.
G EN UA, (E lta ) . Do Genui na statku  Stanów  Zjed- 

cz o n y rh  „W ash in gton * p rzy b y ł były p ierw szy lo rd  aam l  
dcji b ry ty jsk iej Dutt C o o p er, k tó ry  w e w to rek  w ieczo rem  
y jech ał do Londynu.

s z a  { w .  i b ł o a o s ł a w ł e r t s t w o  P a p i e ż a
y/ATYKAH. fElfal W pierwszym 

niu fwląt w Bazylice iw. Pioira 
Rzytire odprawiona będzie uro­
i ł a  msza, kióra bedzie tran m1- 

•r/ana przez stacię radiowa W a- 
'canu na fali 31,6 m. Przypusz­

czają, Iż msza ta zos<ainie transmi 
towana przez radiostację włoska 
i niektóre inne stacje zagraniczne. 
Pocza*ek transmlsii o godz. 9.30. 
Około godz. 12.30 Papież Pius XII 
udzieli swego błogosławieństwa.

B > - B fT ) N E V  ?■ K O W N A

l e k t r o w n i a  w  T u r n ł s z k a c h  w y k r m a n a  
m a  b y ć  w  1 9 4 3  r o ^ u

O sta tn io  n a w ią z a n o  ro k o w a- 
a z p e w n ą  f ir m ą  szw ed zk ą  
spraw ie b u d ow y h y d ro -e le - 

ro>vni w T u rn is z k a c h . K osz-

Szw ed zi p ro p o n u ją  u d z ie len ia  
n a  ten  ce l k red > tu  n a  d o g o d ­
n y c h  w a ru n k a ch . J e s t  to  ta 
sa m a  f ir m a  szw ed zk a, - k tó ra  

b u d ow y  m a ją  , w y n o sić  10 I b u d o w a ła  sły n n ą , l iy d io e le k - 
ilio n ó w  litów 1. *B ęd zie  ona | tro w n ię  w K egum  na Ł o tw ie , 
k o ń cz o n a  w roku  1943  —

S n r a w a  b u d o w v  n o - t a  w  u j ś c i u  

r z e k '  Ś w i ę t e j
K o ła  rz ą d o w e  o p ra c o w u ją  
an bu d ow y p o rtu  u u jś c ia  
. -ki  Ś w ię te j. M a on  b y ć  p o łą- 

nv  l in ią  k o le jo w ą  z Kow- 
m i L ib a w ą . P o z a  tym  p r o ­

s to w a n a  iest k o m u n ik a c ji

m o rsk a  z I  ib aw ą .
C ały  p la n  jest o b licz o n y  na 

la i 10,  p rz y cz y m  do u rz e cz y w i­
s tn ie n ia  m a ją  p o słu ży ć ró w ­
nież  i k re d y ty  z a g ra n icz n e .

Można zaufać! Można zaufać!
B i u r o  „ P R I M A "

napisze podanie, dokona każde­
go tłumaczenia, wynełni każdy 
formularz — TofSrii q. (Tatarska) 

12—12, tc 'ff. 42-31. 
Czynne 9— 14 i 16—18

Regin a K łoatow aka i W łod zim ierz  Ku- 
ryluk mg. fil. pracow n icy  P . In st. Gosp 
W le jsk . w B y d g o szcz?, w idziani we w rześ­
niu na W ołyniu — szuka H alina K łostow ska 
W ilno, G erveczlu  (Parkow a) 6. v

W R edakcji są do odebrania lis ty : dla 
J dr. P a jew sfcle j; J .  Rudzkiego z D ęb icy .

K ii VE§IK<&
Marzec

21
Czwartek

Dziś; Benedykta 
Jutro: Katarzyny

Wschód sł. g. 5 m. 23 
Zachód sł. g. 17 m. 30

Dyżury ap tek :
D ziś w nocy dyżurują n astęp u jące ap­

te k i: A ugustow skiego Kauno g. (K ijow ska) 
2; F r  tnklnów  V ok iecz iti g . (N iem iecka) 23; 
N au cza  Jo g a ilo s  g. ( Ja g ie llo ń sk a ) 1; Ko­
rneckiego V iln lau s g. (W ileń sk a) 8 i R o sz­
kow skiego K a lv a riju  e. (K a lw ary jsk a ) 31.

Ponadto sta le  dyżurują ap teki: Paka 
A ntakaln io  g-ve (A n tokolska) 42: Szan lyra  
Savan orin  a le ja  (Legionow a) 10 i Z ajączkow ­
skiego V ytauto  g. (W itoldow a) 22.

— 150 Czechów uciekinierów W
komisariacie dla spraw uchodźców 
w Kownie zarejestrowanych jest 150 
uchodźców Czechów z BoIski. Wszy­
scy oni otrzymali prawo pobytu w 
Kownie. Są ta już dwukrotni ucieki­
nierzy, gdyż za pierwszym razem u- 
ciekali z Czech do Polski.

— Lokale restauracyjne muszą 
być zr.mykane o 10-ej. Przeprowadza­
na jest inspekcja godzin zamykania 
lokali restauracyjnych, kawiarni ito. 
Lokale te zamykane mają być o 10 
wiecz. w iKHJiit wypadkach spisano 
protokóły.

— W tych dniach z&kończył się 
atarc o płace w fabryce dykty w

Wilnie. Sprawę płac załatwiono kom­
promisowo. (w)

— Specjalna komisja przejmuje 
obecnie c°ąielnię miejską w Ti yno- 
pohi. Z nastamem sezonu cegielnia 
wznowi produkcję cegły i zatrudni 
większą ilość pracowników (w)

■ — Ruch przedświąteczny w handlu. 
Ostatni przedświąteczny tydzień 
wniósł do handlu wł eńskiego pewne 
ożywienie. o i y 'v‘enie 1° iest sto­
sunkowo nikłe i kupcy narzeka ą 
wciąż jeszcze na słabe obroty. W 
stosunku do lat ubiegłych zakupy 
przedświąteczne są b nieznaczne. 
Niewątpliwie wywarła tu piętno prze-’ 
żyta wojna, która w konsekwencji 
doprowadziła do ogólnego zuhożenia 
ludności. Nniwiększe ożywienie, jak 
zwykle przed świętami, wykazuje 
branża Kolonialna. W sklepaah spo­
żywczych wzrost zakupów jest naj­
większy, nieźle rówmeż prosperują 
sklepy z galanterią. (x).

.Dyplom" — zielony! Już się u- 
"kazały w sprzedaży nowo ulepszone 
Cygaretki „D. rplom* w zielonym o- 
pakowaniu. Ulepszone cygaretki .D y­
plom* w zielonym opakowaniu są 
przygotowane z wyjątkowo udanej 
mieszanki tytoniu i przypominają 
zapachem, łagodnością i aromatem 
najlepsze zagraniczne marki — cyga­
retek.

Nie bacząc na podniesienie ga­
tunku tytoniu—cera wynosi za .D y­
plom' — zie ony te same 65 cnt. za 
10 sztuk.

ZabAistwo w gminie sinmsMei
W czoraj rano policja areszto­

wała mieszkańców wsi Barwanisz- 
ki, gminy szumskiej, Bronisława i 
Jana Zołnierowiczói, i ich siostrę 
Annę, oraz Jana Wincentowicza, 
osKarżonych o zamordowanie są­
siada Józefa P rzko.

Roczko został zamord. wany w 
nocy. gdy w racał po pijanen.u z 
jak ie jś  zabawy do domu. Znalezio­
no go na tiUcy pokrwawionego ze 
słabymi oznakami życia. Po prze­
wiezieniu go do szpitala w Szum­
ska Roczku zmarł.

Wszystkich zatrzymanych prze­
kazano Jo  dyspozycji władz sado­
wych. Zabójstw a dokonano nr. tle 
kłótni. (c)

m n M m i H H B n n m

T E A T &  I M U Z Y K A
T eatr Muzyczny „L U T N I a “

W  czw artek , p iątek  i sobotę z powodu 
W ielk iego Tygodnia — tea tr n ieczyn n y .

R e p e r t u a r  i w i ą t e c z n y ,  W n ied zie lę 
te a tr  n ieczyn n y. W po n ied zia łek  św iątecz­
n y  odbędą s ię  dwa p rzed staw ien ia  po po­
łudniu o g. 3.30 „ K r ó l  a k r z y p k ó w 0. W ieczo­
rem o godz. 7  „ W i k t o r i e  i j e j  h u z a r " .

Z em sta  n ieto p e rza . N a jb liższą  prem ierą 
będzie a trakcy jn y  utw ór J .  S trau ssa  „Zem ­
sta  n ie to p e rz a " . U d ział b ierze ca ły  zespół 
pod re ży se rią  W . Ju llc z a .

T eatr kuklrcłek .BAJKA*
Lokal szk oły  niew idom ych

W nied zie lę  24 m arca i w  poniedziałek 
25 o g. 16 zo baczy cie  now ą b a jk ę  p. t. „Ba­
jow e b a jeczk i I św ierszczow e sk rzy p eczki".

B a jk a  ta by ła grana ponad sto  razy 
w w arszaw skim  teatrze  k u k ie łek  „B a j" .

A rty sty czn ie  w ykonane k u k iełk i i de­
k o ra c ji staran n a reży seria  oraz barw na i 
żyw a treść  złożą s ię  na piękną ca ło ść  w i­
dow iska.

Rewelacyjny sukces 
Jerzego Gardy w  Kownie

W ubiegłą sobotę odbył się 
w Kownie, w wypełnionej do 
ostatniego m iejsca sali Ateiti- 
ninków, oddawna zapowiedzia­
ny koncert mistrza Jerzeg o  
Gardy. Koncert zgromadził li­
cznych przedstawicieli korpusu  
dyplom atycznego, świata arty­
stycznego, p -asy, wreszcie II 
czm e reprezentow aną elire to ­
warzyską miastB. Publiczność 
oczarow ana w spaniałym  śpie­
wem Gardy nie chciara o s  
poprostu puścić z estredy, 
zm uszając do bisow ania po- 
Stczeaólnych utworów progra­
mu. Artysta doskonale dyspo­
nowany nie szczędził też sw e­
go talentu i hojnie darzył li­
cznymi naddatkam i wdzięczne 
audytorium .

Po koncercie odbył się w 
saionsch hotelu „M etrrnol* 
banKiet, wydany na cześć 
S y n n e g o  barytona.

Panuje otfólna opinia, iż 
oddaw na już żaden śpiewak 
nie cieszył się w Kownie tak  
w spaniałym  sukcesem  artysty­
cznym.

Dowiadujemy się, iż opera  
państwowa zaprosiła znakom i­
tego śpiew aka na szereg wy­
stępów  gościnnych w okresie  
wiosennym . W ciągu kwietnia 
odbędzie się też praw dopo­
dobnie w Kown'e następny  
koncert Jerzeg o  Gardy, tym  
raz^m w teatrze państwowym.

L E K A R Z E
D). med. Gustaw Markiewicz
Choroby sk órne, w eneryczne i m oczopłciowe. 
Gedimino g. (M ickiew icza) 5 m. 9, te !, 6-53 

od godz. 9 do 1 I od 4 do 8. 2702

Dr. B e n e d y k t  S cfte rm a n n
Choroby płuc (w ew nętrzne). Gab, Roentgena 

P rzy jm uje od 8—10 i od 4—6.
Pylim o g. (Z aw alna) 2, te l. 10-69. 30J j i i ŁUi y ^ — , i ci ,  K-r-uu.

U f .  med. L . CholeniOWći
skórne, w eneryczne i choroby  kobiece 

Przy jm u je 9—11 i 3—5.
Pylim o g. (Z aw alna) 22, te ł. 383. 3232

Dr. med. B . T o łtz y f ts k i
b . A sy sten t K liniki Unlw. S. B. 

Choroby uszu, n osa  i gardła. Pylim o g. (Z a­
w alna) 10. te l. 16-38. Przyjm uje 8—10 i 4—7 w.

3232

Dr. Z. Zeidowiczowa
Choroby kob iece , w eneryczne, skórne, mo­
czow e, D iaterm ia, przyjm uje 11—2 i 4—7, 
V ilniau8 g-ve (W ileń sk a) 28 m. 3, te l. 2-77.

3232

Dr. med. K. Ł U k ie w lC Z
J sp ec. skórne, w eneryczne i płciow e 
j V iln iau s g, (W ileń sk a) 28. te l .2-77.12—1 i 5— 
t (G abinet d-ra T). Zeldow iczn), 3238

,^annw na polu walki 
jest neutralny"

Jak powstał Czerwiny Krzyż?
Bitw a cOu Solferino

w ) 2 4  czerwca 1859 dzień 
rwawej b,twy pod Solferino. 

jednej strony flusiriacy pod 
odym wtedy Franciszkiem - 

'zefem  —  naprzeciw Wiosi 
Francuzi pod N apoleonem  

. W alka była niezmiernie 
rwawa. Tego dnia skrzyżo- 
tJo  broń trzysta tysięcy lu-

Gdzieś tam  w pobliżu, w c -  
licach Castiglione stał młody 
respondent wojenny, Je a n  

enri D unant. Walka była za- 
dła, młody dzienni- 
rz jednak nie tyle ooserw o- 

ał jej przebieg, co działal- 
ŚC polowych punktów opri- 

unkowych. Na polu zostało  
tysięcy rannych —  pom oc  

a nik,a. D unant obiegał o- 
olicznych włościan wzywając 
h oo  opztrywania rannych, 

uo:epia spragnionych, na­

karmienia głodnych.
Komuż m ają nieść p om oc?  

—  pytali chiopi —  Francuzom , 
W łochom , czy m oże także 
i w regem ? „Tutti fzatelli —  
wszyscy są braćm i" —  wołał 
D unant i nie czekając na dal­
sze dysputy sam  żywo zabiał 
się do opatrywania najbliższych 
rannych.

W kilka lat później wydał 
Dunant w Genewie książecz­
kę —  „CJn souvenir de Solfe­
rino" — .W sp om nien ie z Sol­
ferino"; —  pisał w niej nie 
o krwawych zapasach, ale 
o sam arytańskim  uczynku 
m ieszkańców  z okolic bitwy. 
W krótce założył organizację, 
m ającą na ceiu nieść pom oc 
rannem u. Chodziło tylko o to, 
żeby wszystkie państw a uzna­
ły, że  żołnierz ran n y  na polu  
w alki je s t  n eu traln y  i należy 
rru się natychm iastow a opie­
ka od swojego czy też od

wroqo.
Mała książeczka, przełożona 

na wszysikie języki europej­
skie, zyskała wielki rozgłos. 
Sam  Dunant rozpoczął długą 
wędrówkę po dworach m onar­
szych, m inisterstwach, szta­
bach. W rezultacie, w jesieni 
1P63 roku zwołało genewskie 
.Tow arzystw o Użyteczności Pu­
blicznej" k onares do Genewy. 
8 sierpnia 1864 r. na zapro­
szenie prezydenta republiki 
szwajcarskiej przybyli do Ge­
newy przedstawiciele szesnastu  
państw. Po dwóch tygodniach 
prac wydano międzynarodową 
konw encję o Czerwonym Krzy­
żu. Uznano w niej szpitale, 
lekarzy, sanitarjuszy i t. p. za 
osoby n eu 'ra!ne, które o b o ­
w iązan e są  u d zielić p o m o cy  
rannem u lub ch o rem u  bez  
w zględu na je g o  n a ro d o ­
w o ść. Ja k o  znak przyjęto 
czerwony krzyż na białym  
polu.

Przedziwne losy 
Dunanta

Właściwy spiritus m ovens 
konwencji został zapom niany. 
Pisał wprawdzie jeszcze o Czer­

wonym Krzyżu, ale ludzkości 
wystarczył dla uspokojenia su­
m ienia podpisany papierek.

Minęło kilka dziesiątków la t  
Zdarzy*o się, iżp lekarz prrytu'- 
ku w Heiden w Kantonie flp- 
penzell odwiedzał złożonych 
chorobą pensjonariuszy. Mię­
dzy innymi natknął się wtedy 
na nieprzytom nego z głodu, 
siwego starca. Sąsiadzi m ó­
wili-, iż chory pnybył tu nie­
dawno, nazvwa się zaś Je a n  
Henri Dunant.

Młodemu lekarzowi zdawało 
się, że zna to nazwisko. Po  
chwili namysłu przypomniał 
sobie autora i apostoła g e ­
newskie konw-sncji z r. 1864. 
W strząm ięty do gtębi los m 
tego w spaniałego człowieka, 
który całe swoje życie poświę­
cił na ulżenie niedoli cierpią 
cego  człowieka —  zaapelował 
w płom iennym  liście do całe­
go świata kulturalnego o po­
m oc dla nieszczęśliwego star­
ca . Prawdziwi przyjaciele po- 
kojU gorąco pośpieszyli na a- 
pel. flle D unant nie c.hcisł 
już opuścić sw ego przytułku. 
Z agnany tu losem  dokonał 
życia w październiku 1910 r. 
w wicKU 82  la t

CĄglMO|H .„yB‘CztS. Nieśmiertelni
J  C - . j & i a f t
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i inni w monumentalnym filmie produkcji francuskiej p. t.

GOLGOTA
reżysurii słynnego Juilen Duvivlera twórcy filmu .Wielki walc* 

Nadprogram: K oronacja P ap ieża  Plusu XII oraz szereg aktualności.

Na Sw ląta W lelklajnocy wyświetlany będzie 
nawiększy w twórczości kidematografii fili 

nieśmiertelnej oowieści Mikołaja Gogola p. t
W ro1*ćfi głównych: Daniellc Darieui 
i Harry Baur. Wspaniała muzyka i 
tańce ukraińskie. Humor. Śmiech 

Nadprogram: AICMJALIA.

CASBNO [ nawiększy w twórczości kidematografii film w-g 
—— — — — —— J  nieśmicrteli

Taras Bulba
U ^ C k A Y A l l f k i  w s Prau/le sporządzania zeznań  
w  9  w  I m l  do podatków - od nleruchcm oSci,

od dochodu z p racy i od zysku p rzem ysło w ego  o t r z y m a
f l  4 b  n  W  trm  Ś - m a  §  a *  każdy kto uiści przed- 
m m  w y  m .  § »  w  mm m  m a  a  m y  . j atę na fcs,\-p.ue p. t.

»P0BATKI BEZP0ŚRED1E«
pod red. prof. M. G utkow skiego I dr. St. Jęd rych ow sk iego

Przedpłata wynosi Lt. 5,—, ulgowe dla prenumeratorów .Kurjera Wi­
leńskiego* Lt. 4 .—. Za tę sumę otrzymuje się niezbędną książkę o za­
wartości około 250 stron druku, której cena sprzedażna wynosi Lt. 6.— 
W sprawie wskazówek można się zgłaszać codzien. do 1 kwietnia b. r. 

do redakcji „Kurjerr Wileńskiego* w godz. 12— 14.

Glinka —  w  Berlinie 
Wagner —  w  Rosji

(r) Zbliżenie sowiecko-niemieckie 
wyraża się nie tylko w stosunkach han­
dlowych, ale ró vnież i w wymianie 
kulturalnej. W S-wietach wydano 
ostatnio reprezentacyjny przekład 
.Mein Kampfu*. Bardzo żywa jest 
wymiana muzyczna pomiędzy obu 
krajami — tym żywsza, że zarówno 
muzyka niemiecka, jak rosyjska zaj­
mują czołowe miejsce w europejskiej 
kulturze muzycznej.

Ostatnio czytaliśmy, że .Iwan Su- 
sanin* Glinki został wystawiony w 
operze berlińskiej. Chodzi tu o .Ż y­
cie za cara", perlę rosyjskiej muzyki 
operowej w nowym opracowaniu li­
terackim. Informacja prasowa, która 
mówiła o pierwszym wystawieniu tej 
opery w Berlinie, miała na myśli nie 
pierwsze wykonanie tej muzyki w 
Berlinie, ale pierwsze użycie przero­
bionego ostatnio i dostosowanego do 
potrzeb życia sowieckiego libretta. 
Należy nadmienić, że większość ut­
worów muzycznych o charakterze 
patriotycznjm (pro-carskim) i reli­
gijnym otrzymało w Sowietach nowe 
teksty. Tak np. „Magniiicat* Bacha 
0'pie'Wa dziś pożytki kolektywizacji.

Nawzajem w Moskwie sztuka nie­
miecka staje się bardzo popularną. 
Opera moskiewska rozpoczęła wysta­
wianie oper Wagnerowskich, zaczy­
nając od ^Wiktorii*. Jednocześnie 
wycofano z obiegu książki, filmy t 
sztuki o antyniemieckim charakterze.

O #  f
Pani B. S . It. 20 na chorych żo łn ierzy  

p olsk ich . *
A lin a Augustow ska lt. 15. — ku u czcze­

niu pam ięci W itold a Augustow skiego — na 
T-w o Sam opom ocy O b y w atelsk ie j.

Pani A,O. l t .  2 dla 74-le tn ieg o  staru sz  ka

B aift-M arch e
Wilno, Didżioji (W ielka) 3

(obok poczty)
Poleca w wielkim wyborze ładne

k o s z u d e  m ę s k ie
oraz najmodniejsze

bluzeczki damskie
Ceny niskie.

A K U ;e Z £ R % l

Maria Laknerowa
przyjm uje od 9 do 7 w.

J ,  Ja s iń sk io  a ,  (Ja s iń sk ie g o ) 1-a m. 3. 
róg V a sa n o  16 g-ve obok Sądu. 3227

S m la ł  o w s k a
Ceny przystępne.

P ilies g (Zamkowa) 26 m. 0. 2399

S P R Z E D A Ż  I k LIPNO i 1
Cokolwiek ch cesz  sprzedać lub kupić 
— w stąp Ta do V ru b lev sliio  g. (A rse- 

n a lsk a ) 2$ 4 m. 6 , front. 3639

Aparaty  rad iow e różnych m arek, model 
1910 r . Dogodne sp łaty  m iesięczn e. Ceny 

od 190 lt. „Esbrock  — M otor". Gedim ina g. 
(M ickiew icza) 24, te l. 18—06 M

Jubilart. O szacow anie, kupno biżuterii w ar­
to ściow e j, kwitów lom bardow ych. Sp rze­

daż z okazji. V okieciu g, (N iem iecka) 33—4 
Tf piętro . 2865

B rzcw o opałow e: brzozę i sosn ę poleca no- 
w oolw arty ch rz eśc ija ń sk i sk ład —Ju o za- 

p ąy ićiau s g. (Piórpm ont) 22._____________3880

O k a z y jn ie  sprzedam  now oczesną kuchnię 
”  gazow ą do gotow ania, p ieczenia i sm a­
żenia, w  dobrym stan ie . Sub. red. „Kuch- 
n iaw._______________________________________ 3848

Sprzedam  urządzenia sklepow e (lad y , pó!- 
ki. gablo tk i). V iln iau s g. (W ileń sk a) 12, 

sklep piśm ienny. 3832
S p rzed am  jad aln ię , syp ialn ię , kilim y ew.

odstąpię m ieszkanie 2 pokoi o we ca ł­
kow icie urządzone. V ytauto  g. (W itoldow a)
55 b —1.    5853
S p rz e d a m  sklep spoż.-koJ. z całkow itym  u- 
^  rządzeniem  w dobrym  punkcie. Arki i ą  g. 
(K o ń sk a) 26 „Byfc<ł. ___  _  3870

^ lic z n y  wózek dziecinny praw ie nowy 
sprzedam . Jo g a lio s  g. (Jag ie lo ń sk a) nr. 

7— 9. “ 3S6!

p  r  ik e a
A  gronom -leśnik, sam otny, poszukuje posa- 

dy od zaraz względu i e od 1 kw ietnia br. 
W ilno, KrokuYOS g, (K rakow ska) 20—2. 3650
rh o  dwóch dziew czynek — 16 m iesięczn ej 

i 2 m ies. — poszukuję niańki fach ow ej — 
B o n ifra try  g. 2—G od 1—3. 3847
E n e rg icz n y , sum ienny rolnik, hodow ca. Żo- 
“  n aty , szukam  p racy  w m ajątku. O ferty  
do R ed akcji pod „Kutynow any". 3861
In ży n ier budow niczy poszukuje adm inistra- 
“ c ji  domu za m ieszkanie lub wynagi/.odze- 
n ie . W ykonuje rów nież roboty budowlane 
i rem ontow e. Su v alk p  <r, (Su w alsk a) 7 ni .6.
■ Jas io n a  zbóż ja ry ch : Jęczm ień  2 rzęch Isa- 

ria 1 odsiew ; O w ies-Teodozja oraz Kar­
to fle  „C esarska K orona" posiada do sp rze­
dania w  niew ielkich ilościach  dwór Jo d a  
p. M ejszagoła. T elefo n y : M ejszagoła 8 łub 
W ilno 5-20. ‘ 3728

Posadę s ta łą , w ysokie w ynagrodzenie jed - 
norazpw e za pom oc w uzyskaniu po­

życzki 10—25.000 litów  lub spóln ie in teres 
pewny, duże zam ów ienia, w ysoka rentow ­
n ość. P osi ad Km w szelkie gw arancjo hipo­
teczn e , w ekslow e i w tow arach. Ponoszę 
w szelkie koszta , dam na koszt zgóry. O fcr- 
ty  do Adm. „Zwrot kapitału  na żądanie", 3877

3849

p o trz e b n a  lcMnerlra. z n a jąca  język  1 iti 
** glii. M leczarnia J .  H ejbera Gedimina 
(M ickiew icza) 9, 
p o trz e b m i w ykw alifikow ana ochm istrzyni 
■ do m ajątku z koniecznym  udziałem  w 
p racy  oraz, robotnica do k u c h n i .  Św iadectw a 
pożądane. Zgłoszenia kierow ać: G. G rajew ­
ska p a ś t, K rćd a rn a . Tauroges ap sk r. 3843

Sklep Kom isowy Traku (T rocka) 9 połeca 
różne m eble, serw isy  naczyń, k ilim y, 

dyw any, obrazy , an ty ki, prezenty św iątecz­
n e . P ianino „Szrtjder". Przyjm uje w komis 
w szystko. Skup kwitów lom bardow ych. 3705

Student w yjedzie do dworni — podejm ie s ię  . 
każdej pracy . L is ty  do K u rjera  su b „Stu­

den t". 8835

R  O  Z  N F.

Biu ro  „Ż in ia “ przeniosło  s ię  z Kowna do 
W iln a T ra ltą  g. (T rocka) 9. W ykonyw a 

staran n ie i niedrogo tłum aczen ia  na język  
litew ski, p isze podania, przepisu je doku­
m enty na m aszynie, w ypełnia d ek laracje  
itp . Pośredniczy w w ynajm ie lincszkań. 
pokoi i inn. lokali. 2992

fo to g ra fie  do paszportów  ^przepisowe u J .  
B u łh ak a , O rzeszkow ej 3. 3679

Fry z je r dam ski M ieczysław  z firm y  „A S" 
zaw iadam ia Szanow ną K lije n te lę , że pra­

cu je  w firm ie P . M uratis Gedimino g. (M ic- 
ltiew icza) 1 te l. 10-71. *  8733

r y z jo r  D am ski H e n ry k  by ły  pracownik 
-  firm y „As" obecnie pracu je  w zakładzie 
przy  Gedimino g. (M ickiew icza) 11 tó g  Sn ia- 
deckiu g. (Śn iad eck ich ). W e jśc ie  ze Sn ia- 
peckiu g. (Śn iad eck ich ). A paraty  do trw ałe 
ondulacji, e lek try czn y  i parowy. Ceny zna­
czn ie  zniżone. 3364

Sta rsz y  człow iek prosi o bieliznę. Oferty: 
Linkm enu g, (S try ch a rsk a ) 10—2. 01

Z iem ianka-uciek in ierka z K resów  w trud­
n y ch  w aru nkach  prosi ty ch  co  s ą  na 

w łasn ej ziemi o pom oc m ateria ln ą  n a Św ię­
ta  i o p racę . E u gen ia  Zołolorów na V ilniu s.
Jo g a ilo s  g . 5 b . U ._______________________ 3863

n n n  P °trzeha na okres dwóch lygod- 
ni, w ysoki zysk, zabezpieczenie 

h ipoteczn e zysku i kapitału  aktem  re je n la - 
nym  w razie nie w płacenia upow ażniające! 
go do sprzedaży nieruchom ości (w W itnic). 
O ferty : K urier W ił. „25.000". 3732

L O K A L E

Kupię okazy jn ie dom czynszow y pełno­
w artościow y. W płata do 30 ty sięcy . 

Z g łaszać się  V itauto g. (W itoldow a) 18—2,
________________________  3748

l f u p u l ę  k ilim y , dywany p ersk ie , w dobrym 
stan ie , F ran ciszek  A w łosew icz — Skład 

kilim ów . Y iln iaus g, (W ileń sk a) 25 25

Kupno i sprzedaż, wełny, jedw abie, płótna*, 
serw ety , kapy, firan k i. W iszniew ski, V o- 

k ieciu  g. (N iem iecka) 2. 19

Tapczan lub otom anę m ato używ aną kupię. 
Z g łosić s ię : S ierak ow sk ieg o  29, m. a

K
upię dam skie fu tro  w dobrym stan ie . V y- 
tauto  g. (W itoldow a) 15—7 w godz. 9 —14.

3861

Na jk o rzy stn ie j sprzedasz rzeczy  okazy jne 
w f .  „E lektron " — Pylim o g. (Zaw alna) 

17, dyw any, m aszyny do szy cia , garderoba 
m ęska, po rcelan y , biżuterię m eble. 13297

Do w spólnego, dużego, z wygodami poko­
ju  w śródm ieściu  poszukuję in telig en t­

n e j i m łodej pani. A d res w R ed ak cji. 3854

Do v w y n ajęcia  5-pokojow e m ieszkanie w 
centrum , w iadom ość u w łaścic ie la  ul.

Gedim ino 7 m. 4._________________________ 3875
ieszkatiie 4 pokojow e b e z r u c h  ni •— na 

biuro do w y n a jęcia . Gedimino g. (M ic­
k iew icza) 14. O w arunkach w cu kiern i B . 
S z ira ll,______________________________________

Małżeństw o poszukuje słonecznego pokoju 
um eblow anego, p o śc ie l—wygody. Śród­

m ieście  su b  „Punktualny".____________ 3845

M ieszk an ie 7 pokojow e z wygodami s ło ­
n eczne. Śv . Ju rg io  g . (Św ięto  Je r s k j)  

zauł. 4 m, 4, 3862
d 1 kw ietnia do w y n ajęcia  lokal 5  pokD- 

jow y z wygodami i lokal 2-pokojow y. 
P ilie s  (Zam kow a) 4. W iadom ość u dozorcy.

3863

Po kó j, w e jśc ie  o so bn e, w y g o d y . A rtilerijos  
g . 1 - 1 .  , Ł 3 870
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